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raków 10 września. w jej uznaniu. wemi bóstwami epoki, one składaj -1 co;nas napełoia otachą i nadzieją w zwrot danja „jej odwagi; w walce z autokratami epoki, z li- 
Dnia 7- września minęło dwadzieścia. pięć bez „względu na| stanowczy Francyi, oto że nie ogranicza „się na | heralizmem i bezwyznaniowością, posłagującemi się 


czczej formie , „lecz sięga. głębiej, a. zachowawczy 
kierunek dziś obawiający się tam, rozpoczyna © 
wzmocnienia i przeobrażenią. podstaw  spółeczen 


. 


mąchiną rządową a nawet majestatem królewskim... 
Jakakolwiek byłaby kiii: era powrót Henryka 
V na tron francuski, byłby widokiem pocieszają- 
stwa, dając a raczej zwracając mu podstawę reli- |cym 1 podaoszącym godność człowieczeństwa w 
gijną. Do tego bowiem dziś należy wszystko odno- |tych czasach wielkiego upadku moralnego, byłby 
sić i to jest oznaką czasów i to cechą „główną 0- zdarzeniem wzmacniającęm poczucie prawa,- słu- 
wej epoki konania cywilizacyi, lecz jakże uderza- | szności, porządku i ładu moralnego i społecznego, 
jącą, jak inną od zwykłych znanych z dziejów. uczciwości i godności rządzących, bezpieczeństwa i 
Były różne cywilizacye i różne ustroje spółęczne sumienia rządzonych. Byłby faktem zadającym 
przemijające, lecz nie było ani spółeczeństwa ani | kłam brutelnej teoryi faktów dokonanych. I z tego 
cywilizacyi bez religii i piar, W chwilach dogo-|to -puaktu widzenia restauracja Burbonów we 
rywania jednej, a porodu drugiej, zmieniały się | Francyi, nie byłaby obojętoą ani dla nas, ani dla 
religie i wiary, lecz próżni nie było. Cywilizacya | Austryi, z którą losy nasze ściśle są złączone. 
egipska miała swoją religię, grecka swoją w B3- Zaiste nie należymy do tych, którzyby się jesz- 
gów wiarę. Jej spadkobierca Rzym miał swoje o-|cze łudzili i doprawdy ani wierzymy ani wyczeku - 
brzędy i swoją religię, a gdy konał, już Świtała |jemy interwencyi, lub szczęśliwej wojny na rzecz 
nowa cywilizacya z nową wiarą. A dziś w szalej Polski; wiemy że Francya na długi czas ubezwła- 
do tego doszliśmy, że wszelką wiarę i wszelką re- duiona jest i że powrót Henryka V nie zmieniłby 
ligię. w naszym ustroju, zastąpić umieją jedynie — pod tym względem z dnia na dzień położenia rze- 
bezwyznaniowością. Í oto najlepszy, najstraszniej | czy. Pierwsi ubolewaliśmy nad wzbudzeniem cho- 
szy dowód destrukcyjności czasów dzisiejszych, „ich | cobliwych nadziei w pomoc lub interwencyę Fran- 
obłędu i samobójczych dążności; lecz zarazem świe- | oyi; nie o tem więc chcemy mówić, lecz o wpły- 
tny to przekonywujący dowód prawdy i nieśmier: | wie na nasze stosunki, na naszą sprawę, na sta- 
telności ehrystyanizmu, jego boskości, bo w chwik sowisko Austryi, powrotu choćby na jednym punk- 
w której chciano go obalić, zniszczyć i zaprzeczyć |cie ziemi, do zasad, do idzi prawa i prawowi- 
mu, .nie umiano, nietylko już nic lepszego, lecz | tości. í ada i 
zgoła nic przeciwstawić mu, a głosząc bezwyzna-| Po długich i krwawych doświadczeniach, doszliś- 
niowość czyli negacyę wszelkiej religii i wszelkiej | my nareszcie, mniemam, do przekonania, że nicze- 
wiary, a więc destrukcyę spółeczeństw ludzkich , | zo ani spodziwać się ani oczekiwać pie możemy, już 
wyznano i uzuano, że, po objawieniu, jedyną i wy- | nie dla naszej niepodległości, ale dla naszej naro- 
łączną podstawą spółeczną, pozostać musi chry- dowości od liberalizmu i rewolucyi europejskiej a 
styanizm. Ztąd owa konieczność zwrotu, ztąd owe kosmopolitycznej. Długi czas  łudzono, się u nas 
wyjątkowe .w kia opolach nawrócenie się do| pod tym względem i upatrywano zbawienie to-w 
przeszłości jako jedynego zbawienia, jako jedynego gwałtownych, wstrząśnieniach świata, to_w powol- 
ratunku; zamiast dążenia do czegoś. nowego «nie | viejszem działaniu. destrukcyjnego _ liberalizmu. 
znanego byle lepszego. W objawionej bowiem re; 


psr gł więc Za każdem wstrząśnieniem w Europie, za każdym 
ligii spoczywa praw. szwzględna rzęczy ziem- 
skich ak i duchownych. Zwrót. zaś do podstawy j 


mianowicie krokiem Francyi na drodze rewolucyj- 
rojek z; y nej, usiłowaliśmy naśladowąć ten kierunek i kiedy 
o treści spółeczeństw iągnąć musi za sobą i A 

tąkże powrót do. Gami. E tio. zrosły z duchem 


tam wielkie odgrywały się tragedye, sadziliś- 
i tradycyą, chrześcijąńską 
Sam fakt toi a 


skim uchwalono zniesienie stósunku poddań+ 
Czego i obowiązków pańszczyznianych w gra 
nieach monarchii austryackiej. l 

Pojmujemy, że stronnictwo liberalne szuk 
dla siebie chluby w tej rocznicy óćwierćwie- 
kowej, bo jakkolwiek nie jemu wyłączna nale- 
ży się zasługa tego aktu „sprawiedliwości , 
jednak był on jedynym dodatnim rezultatem 
wypadków wiedeńskich 1848 r. Rozumiemy, 
że liberalizm dzisiejszy, który mą tylko same 
negatywne zdobycze, który radby odebrać lub 
Ścieśnić wolność każdemu stronnictwu, war- 
stwie społecznej, instytucyi i korporacji, czy 
narodowości, skoro tylko ta nie zaciąga się pod 
jego sztandar, że ten liberalizm nowej ery 
sięga poza ćwierć wieku i powołuje się na 
ten wielki fakt oswobodzenia ludu, jako na 
jedyną tradycyę dającą prawo do tytułu wol- 
ności. 

Jakoż od r. 1848 chronologicznie nas tyl- 
ko rozdziela ćwierć wieku — pod względem po- 
jęć wolności minęła dużo dłuższa epoka co- 
fająca obóz liberalizmu wstecz. - < 

Ówczesny ruch liberalny przyniósł tę! wol- 
ność ludu, 6 którą szlachta polska oddawną 
wianie wtenczas acz już skłonny do 


tęgami i aby im podchlebić pastwią się nad słabymi. 
Gdzie dziś w. Europie nie już rząd całkiem uczci- 
wy, ale rząd któryby własną zachował godność i po- 
wagę? Gdzie rząd, któryby się opierał nie jedynie 
na brutalnój sile, lub brutalniejszem jeszcze. bez- 
prawiu, nie ną przypadku lub wybiegach, nie na 
łasce destrukcyjnych potęg, lecz. na zasadzie, pra- 
wiei równowadze wszystkich czynników społecznych? 
Są jeszcze rządzący, nie ma już rządów, są jeszcze 
administratorowie, nie mą już mężów stanu, są pa- 
nujący nie ma monarchów. Tak jest nie ma mo- 
narchów, są tylko mnićj lub więcéj pilni i ochotni 
prefekci. rewolucyi, liberalizmu i bezwyznaniowości 
służbiści, podchlebcy i dworaki tych potęg dzisiej- 
szych, tych autokratów nad, autokratami ; są bióro- 
kraci ukoronowani, którzy z obawy utraty miejsca 
lub dla karyety, gotowi na wszystko, i którzy wiel- 
ką sztukę rządzenia, przeistoczyli w umiejętne czoł- 
ganie się ;przed liberalizmem i rewolucyą. A -mę- 
żowie stanu a doradcy tych panujących a opano- 
wanych, gdzie zmierzają ich Paok, gdzie ich pla- 
ny, gdzie dostrzeżesz w nich myśli przewodnićj? 
Nie dostrzeżesz żadnój innój prócz. tćj, iż widząc, 
lub czując, że już nie mogą i niezdolni są posługi- 
wać się rozbudzonemi destrukcyjnemi nariętnościa- 
ab. oddają, się: im na usługi, posłusznie, ślepo, po- 
dle i bez godności. Jeden między nimi był silniej. 
szy umysłem, potężniejszy wolą, zadziwiający zdol- 
nością objęcia, jeden był względnie wielkim i rze: 
Czywiście wielkie zdziałał rzeczy, lecz i ten fatal 
nie, nieubłaganie porwanym został przez prąd cza 
su, z którym i który sobie w swój dumi 


Szlachta polska pod względem poczucia wol- 
ności nikomu nieustąpi pierwszeństwa. 


pr s gi 

P. Stanisław Koźmian w ostatnim zeszy+ 

kalizmu i racyonalizmu nie poswatał się |cie Przeglądu Polskiego poświęca największą 

jeszcze tak jawnie z bezwyznaniowością, | część swego „przeglądu politycznego" sprawie 

aez także już zdradzający dążność hegemonii | połączenia, tak.zwanej fueyt domu królewskie: 

niemieckiej, mie poszedł jeszcze w służbę cen. |go we Francyi, W odwiedzinach hrabiego Cham- } il ( e 
tralizacyi politycznej państwa i. nienawiści |borda we Frosdorf przez hrabiego Paryża, zbyt może agi! i ten ugiął karku przed bo 

szczepowej, a zasłaniał się tak. w parlamencie | Przywrócona jedność w prawowitój dynastyj | Ayarra zi alo z ak Hug gi probie, ietlką 
jak i-na barykadach oszołomianymi powiewem | Burbonów nastręcza publicyście uwagi, z któ: ECCO PCO BAC > 

_ wolności synami narodu, którego dzieje są je- i 


stanu swoich czasów, stał się pierwszym komiwo+ 
jażerem. liberąlizmu i bez naniowości. 

dną walką lub jednem męczeństwem za wolność. 

Lecz wnet rozwiały się złudzenia: dziś już 


W czasach więc tych, w których prawo zäeptane, 
liberalizm nikogo nie oswobadza, ale Wszy nam. świat. cały i jego ad sake ispo: 
je i-do 


my się na wystawienie u nas ich parodyj, osłonię- 
tych przed Śmiesznością jedynie płaszczem patryo- 
tyzmu. Każdy krok na tej drodze nietylko wtrącał 
szą: | w coraz większą przepaść naszą sprawę, lecz za- 
siążęcych razem rozbijał nasze społeczeństwo i do nicości 
ok | uas doprowadzał, bo oprócz złego, które sami s0- 
bie wyrządzaliśmy, wrogi nasze używały systema- 
tycznie, be: je a zręcznie, blichtru i libera- 
lizmu i szaleństw rewolucyj, do których mile u- 
śmiechaliśmy „się, sy „gubić naszą narodowość i 
śmiertelne zadaweć ciosy naszemu spółeczeństwu. 
Darmo; my i nasza narodowość, jesteśmy sprawą 
rządku moralnego i prawa. Jak zniknięcie nasze 
polityczne stało się sygnałem do ogólnej europej- 
skiej destrukcyi, tak zątarcie i zuiszczenie osta- 
teczne naszej, narodowości byłoby ostatniem sło- 
wem ostatniego tryumfu radykalizmu i bezwyzna- 
iowości. Darmo! my jesteśmy społeczeństwem ka- 
tolickiem i szlacheckiem , albo jesteśmy niczem. My 
opieramy się na trądycyi, lub nie opieram 
się na niczem; a cały dzisiejszy ok 
liberalny musi dążyć do zniszczenia nas — 
vie dziwmy się temu! Sprawa naszej narodowości 
jest w Europie kwestyą prawa i zasad, destruk- 
cyjny kierunek musi jej zadawać śmiertelne ciosy, 
bo ją na swej drodze spotyka; jak znowu zwycię- 
stwo idei prawa i zasady, musi ją podnieść, wzmo- 
cnić i ochronić. I rzecz ta, jest tak widoczną, tak 
rzeczywistą, że po religii, między przeznaczonemi 
ło destrukcyj ofiarami, my na pierwszym stoimy 
planie. Wysilenia w tym kierunku, w obecnej chwi- 
li są zaiste gwałtowne, bezwzględne a wszechstron= 
ne. Gdziekolwiek liberalizm posługuje się rządową 
mąchiną, tam wymierza swe ciosy przeciw nam. 


L zaiste w dzisiejszój epoce nio „będzie boskie 
ę imy obecnie. 


dobra wiara wygnana, w których hipokryzya. libera 
stkich chciałby krępować, społecznie jak na 


lizmu „przewyższa wszystkie dotąd znąne hi okry; | 
i 
rodowo do nikogo już bratniej nie wyciąga ludzkość, nie wiedzieć: 


zye, w którym sama władza tarza się w błocie 
poniża się, w których wolność stała się czczem 
ręki, ale chciałby tylko nakładać ozłocone 
konstytucyonalizmem kajdany. 


słowem a wygodnem narzędziem prześladowania 
wszelkich wolności aż do wolności sumienia, w któ: 

Dla tego nie możemy podzielać radości: ob- 
chodów owej rocznicy uchwały parlamentu 


rych nikczemność i podłość wobec. chwilowych po- 
wiedeńskiego, acz oswobodzenie ludu jest dla 


tęg świata, przybrały nieznane rozmiary i to w 
najcelniejszych okazach ludzkości, w czasach czczo- 
nas najwyższą społeczną zdobyczą, jaką za 
pośrednictwem obcem naród nasz uzyskał. 


ści i próżni w których jedyna nadzieja w nądmia- 

rze złego i fałszu, nie małćj byłoby doniosłości, 
Lecz data uchwały parlamentu wiedeńskiego 
nie ma dla nas żadnego znaczenia, okrom 


gdyby właśnie ten nieszczęśliwy naród, który pier- 
wszy wprowadził ludzkość na zgubną drogę, który 

chyba tego, że przypomina spóźnienie oswo- 

bodzenia ludu i zniesienia pańszczyzny, 0 co 


pierwszy też padł ofiarą rozkiełznania destrukcyj: 
nych żywiołów i który pierwszy doszedł do osta- 
tniój ostateczności w tym kierunku, do pierwszych 
początków zbydlęcenia ludzkości pod formą komu- 
i ia p ny, pierwszy też dał wielki przykład dobrowolnego, 
upominały się nadaremnie sejmy stanowe przez patryotycznego i spokojnego powrotu do zasad, do 
lat kilkanaście, że nam przypomina, iż ten tradyoyi, do radd OPOYA Bataa moralnéj 
H EE a tężni SI stawie i pierwszy cofo rodze prowa: 
dar wolności i własności ziemi, jaki szlachta | zamem, prześcigoąć jedynie usiłują szalony prąd, 4 p ń š h 
polska oddawną ofiarować ludowi pragnęła, | pchają w przepaść, niszczą i wszyscy niemal sta- 
wydarto nam z rąk wówczas, kiedy on już nęli po stronie destrukcyi, gdy po przeciwnćj sto: 
nie miał być zadatkiem zgody społecznej, ale 
bodaj czy nie nagrodą za bratobójcze rzezie, 
czy nie zadatkiem dalszego rozbratu. 


dzącój społeczeństwo do przepaści, ludzkość do 
Nie, wolność jest płodną w swych skutkach, 


jednego czło 
giął czoła przed ; terroryzmem dzisiejszych WA 
} FANSI i mą 


zbydlęcenia, wznosząc prawowity tron, którego oba- 
lenie tyle klęsk wewnętrznych i zewnętrznych po- 
ciągnęło za sobą. Niezawodnie fakt podobny, miał- 
by wielki wpływ na świat, byłby może pierwszym 
sygnałem do odwrotu na zgubnój drodze i do za; 
niechania rabunku społeczeństwa i destrukcyi jego 
podstaw... 


kich, może opamiętaniem a w każdym razie silną 
dźwignią do podniesienia godności ludzkiej i do+ 


obecne rządy. One to pierwsze ze strachu, z tchó: 
rzostwa, z słabości, uchylają czołą przed fałszy- 


Ozęśó Uteracko-artysty0zRa 


goś obrazu napotyka się całkiem inny a nieraz 


Kraków zbudowono, ale go zbudowano nareszcie ;| Wł. Koziebrodzkiego Zawierucha, komedya w 4ch 
kontrastujący z szukanym. 


niewątpimy przeto, że światły kierunek miasta i tej |aktach hr. J. Aleksandra Fredry Drzymka Pana A ; 
nieuchronnej potrzeby nie spuści z uwagi, miano: | Prospera i tegoż samego autora dziś w wiedeń Rolę Szumbalińskiego, wymagającą iskry na- 
wicie wobec planów, któreby może z uwzględnie- |skim „Stadtheater* z powodzeniem przedstawianą | tchnienia, jeżeli ma sprawić zamierzony efekt, od- 
niem i tego braku, zdaniem naszem, niemogącego | komedya Posażna Jedynaczka, oraz opera w 2ch |dał p. Siennicki zbyt powaźńiie i bez nagłych od- 
być lekceważonym, pogodzić Się dały. (|aktach z muzyką przedwcześnie dla sztuki zga: |cieni, które są charakterystyką tej roli, będącej 

Ale zanim to, o ile nam wiadomo, powszechne | słego kompozytora — ziomka Stan. Dunieckiego : | antitezą spokoju i wyrazem ciągłego ruchu, ró- 
pragnienie ' przyoblecze się w widoczne kształty, | Paziowie Królowej Marysieńki i Łobzowianie WŁ |wnie w wewn nęm jak zewnętrznem znaczeniu. 
zanim ujrzeć będziemy mogli dobrą scanę w od; | Anczyca. P. Eker; który w roli Gomojły częste zbierał okla- 


tru, bo ją nie tworzy ręka ludzka , lecz zbiór wa- 
runków ściśle połączonych: talentu, artystycznego 
natchnienia, umiejętnego wyzyskiwania i harmoni- 
zowania nagromadzonych żywiołów, tem w jaskraw- 
szem staje przeciwieństwie z drugą, zewnętrzną stro+ 
ną, to jest z samym teatrem. Dobra trupa w tea- 
trze niewygodnym, nieodpowiednim ani rozmiarami 
swomi stosunkowi teraźniejszej ludności, ani kom: 
fortem teraźniejszym nawyknieniom, ani okazało- 
ścią godności miasta, to — jeżeli porównanie nię 
będzie żbyt kulejącem — jakby kosztowny, złotem 
dziwerowany pałasz w zardzewiałej pochwie. Póki 
Kraków liczył nie spełna 30,000 mieśżkańców, pó- 
ki „gosto ruiny, smutne świadki dawniejszej Świe: 
tności a późniejszego upadku, nadawały mu oócht 
średniowiecznego grodu, przybytku cennych naro 
dowych pamiątek, lecz nie mającego nic wspólnego 
z teraźniejszością, gmach teatralny, taki jak jest 
dzisiaj — a nawet nie taki, gdyż szereg lat i dłu: 
gi brak pieczołowitości przyspieszył jego sędziwość 
i zwiększył niedostatki — mógł być i stosownym 
do ówczesnych wymagań i odpowiednim ówczesnym 
potrzebom, ale dziś miasto, które się koleją żela- 
zj połączyło ze światem , którego ludność w 


PRZEGLAD DRAMATYCZNY. 


Jasnym to dowodem, że teatr stał się u nas in; 
stztucyą niezbędną, kiedy w porże łetniej, w chwi; 
lach wyjątkowego w mieście naszem wyłudnienia, 
mimo zwrotnikowych nieraz upałów, które z krót: 
kiemi przerwami od dwóch miesięcy trwały, nigdy 
jednak sala nie bywała tak pustą, aby jak to nie- 
„raz w dawniejszej przeszłości zdarzało Się, przed; 

stawienie dla braku widzów odwołać było trzeba; 
I a często żapełniała się tak licznie, że przypomi+ 
| nały się dobre czasy dla teatru. Póki. niedawno 
| talenta obcych scen gościły u nas, póki migracyą 
za granicę z północnych i wschodnich  prowincyj 
Polski w pełnym toku odbywała: się, dostarczająt 
miastu nadliczbowej, chociaż przelotnej ludności, 


-teatr z jw rzeczy. „posiadał altrakcyji jną 
siłę, E RON cią ujrzenia artystów 
poprzedzonych. rozgłosem sławy, drugich. silniejszą | zną . f 
jeszcze ponętą usłyszenia nie słyszanego u siebię | dwójnasób wzrosła, które się wzmaga, rozrasta, 
ojczystego języka na scenie. Ale i to minęło; ar; | moderbiz je, stawia pomniki, wodociągi, które sło+ 

tyści-goście pożegnali już scenę naszą , przejazd |wem, myśli o tem, aby się zrównać porządkiem, 

schludnością a nawet świetnością z zewiiętrzną cy- 


ziomków zakordonowych ustał nareszcie a powrót | schl $ f 
jeszcze się nie:rozpoczął, a przecież teatr, jak to |wilizacyą miast zagranicznych, powinnoby niemniej 
mówią, nie świeci pustkami. Skądże pochodzi, że pomyśleć, aby to ognisko narodowej sztuki i za- 
w tej najjałowszej dla teatru porze aktorowie nie bawy, punkt zborny wybrednego towarzystwa i przy- 
są jedynymi widzami i słuchaczami siebie samych ? wykłych gdzieindziej do zbytkowej nieraz okaza- 
że, kiedy tradycyjnie narzekano na oziębłość dla łości w teatrach przejezdnych, powinnoby pomy- 
teatru u nas, dziś zawsze znajdzie się jeszcze pe- |śleć, aby uznany już rozgłos naszej sceny nie kon- 
wien kontypgens lubowników sceny? Odpowiedzią} trastował tak jaskrawo z jej pomieszczeniem. Ini- 
na to są znane usiłowania Dyrekcyi i płynące "ed cyatywę wzięła już pod tym względem rada miej- 
zaufanie publiczności, że zawiedzioną nie zostanie | ska, a raczej jeden z jej członków gorliwy 0 do- 
w oczekiwaniu; są współzawodnicze wyścigi o le- | bro, pomyślność i wygodę miasta, ale kwestya rzu- 
psze ze strony artystów, którzy sumienną pracą | cona przelotnie, przebrzmiała i niepozostawiła po 
i postępem nie przestają dążyć do wytkniętego celu | sobie rzeczywistego Śladu, a jednak jest ona nie- 
wydoskonalenia się a może nawet mistrzostwa. Otóż |tylko godną uwagi, ale powiedzielibyśmy nawet, 
pewność ta i widok chwalebnej rywalizacyi zbyt|naglącą przez wzgląd na bezpieczeństwo, = które 
silną są zachętą, aby gromadzić wszystkich tych— | wobec pożarów, wydarzających się tak łatwo w tea- 
ile ich jest — co w scenie widzą i zabawę 1 cywi- trach, bardziej niż gdzieindziej byłoby zagrożonem ; 
lizacyjne zadanie; i dla tego to teatr nie bywa | nigdzie bowiem nie znajdzie ciaśniejszej przestrze- 
pusty w ścisłem słowa tego znaczeniu. ni i większego niepodobieństwa dostania się w na- 
Ale rozwój jednej i to najważniejszej strony tea- |głym razie do wyjść teatru. Wprawdzie nienaraz 


powiednim zewszechmiar gmachu, poprzestańmy na |  Pomijamy dwie pierwsze, które zbyt niedawn ski, egzagerował nieco zakrój litewskiego narzeczą 
tem co jest i wróćmy do teraźniejszości. były przedmiotem wzmiakiki na tem miejscu uczy; ji obyczajów, który w naturze nie ma podobnego 
W porze obecnej, w porze ogólnego * znużenią |tionej i tę samą miały co pierwej obsadę, i prze+ | wzoru. Zresztą przedstawienie mimo braku przy- 
i jakby wyczekiwania rychłego powrotu rzeczy do chodzimy do Posażnej Jedymaczki, “która „adzkol; gotowania, rozwijało się składnie i gładko. 
dawniejszej kolei, nie często pojawiają Się nowości wiek * grywana daleko częściej niż dopiero “co |- Dwa razy przedstawiono również operetkę ko- 
na scenie; dla tego nieznanej komedyi w 1. akcię | wspommionć komódye, jednak ze względu że rolę |miczną Paziowie królowej Marysieńki, która od 
pp. Meilhac i Halevy p. t. Bukiet, chociaż odet | w niej po części nowych miały wykonawców, a gói dawna już nieukazywała się na scenie. Operetka 
granej )na ostatku, bo w niedzielę, pierwszą! po; |wnie że z powodu pochwalnej 'krytyki wiedeńskiej |ta ma niepospólite muzykalnegzalety, lecz wyma- 
święcamy wzmiankę.  „Bukiet*, jak sam' tytuł nabyła międzynarodowej ważności, ża je na|ga zarazem niepospolitych do wykonania muzykal- 
świadczy, jest'to drobnostka sceniczna, ale spłą; | uwagę. s | | nych" zdólńości: 'Partye są bardzo wdzięczne lecz 
tana dość zręcznie, ale pełna ruchu; chociaż tylkę |- Posażna Jedynaczka przetłumaczoną została na; | trudne, chóry nie lada jakim wykonać się dają za- 
cztery Osoby w nią wchodzą i mimo' monotonii |przód dla szteńskiego teatru na język węgier: | sobem. „Otóż przedstawieńje tej operetki, otwiera- 
powtarzających się ciągle scen jednakich, zdolńś fski, '% zastęp z kiego na niot | jącej mimo tego źdrobnióńćgo tytułu, niemałe po- 
utrzymać w. naprężeuiu uwagę widza. Powodzenie | mieeki dla Wiednia: Musiała ona już* w: Peszcić | le popisu*prawdziwyni talói m, szczególnie przed- 
tej sztuczce, bez rzeczywistej zresztą 'wartości, ze. | cieszyć się niemałem powodzeniem, kiedy mu jej | stawienie pierwsże, oeerókó, prawdę, niepowio- 
pewniła bardzo dobra gra. P. Szymański, * który | pozazdrościli Wiedeńczyćy, którzy w zarozumiało; | dło się. Była to jakby próba, poprzedzić E ay 
raz wstópiwszy na piedestał wyższego artysty: |Ści Swej nieprzypuszczali, aby prócz jedynie uprzy: | przedstawienie. Drugie: stawienie (w niedzielę) 
cznego poczucia, nie schodzi z niego i zrazu |wilejowanej francuskiej petear izy mógł | było 0 wiele staranniejsże, jakkolwiek siły, jakie- 
w niektórych rolach odgadł głębsze tajemnice sztu> | inny płód obcy, a do tego polski, wi rozporządza nasza opèra, czyli raczej operetka, 
ki, a dziś z każdej roli, w jakiej występuje, umie | scenie. Uprzedzonym niesłusznie, od razu: spadła | niedorastały w ogóle dó wymagąń tej z niezaprze- 
wydobyć uderzającą prawdę, zyskał w roli Bico- łuska z oka i przekonano się, że talent nie mą |czonym talentem utworzonej kreacyi muzykalnej. 
qiiet kilkakrotne oklaski. P. Majówna grająca rolę | ojczyzny, 1 równie objawić się może nad Pełtwią | Piękną aryę w akcie Lym: „Alina, ranny ptak...“ 
Joanny Gaillardin niemniej wywierała wrażenia jak nad Sekwaną lub Dunajem. Uznano nawet w | odśpiewała panna Ćwiklińska z wdziękiem i me- 
trafnem odwzorowaniem charakteru żony, prze- |tej drobnej próbie naszego pełnego nadziei auto- |lodyą, które jej: zjediały oklaski, powtórzone w 
świadczonej że ją mąż oszukuje, usiłującej wszel- jra pewną świeżość pomysłu, różniącego się od ste-|2gim akcie przy odśpiewaniu pieśni „Jak nocy 
kiemi sposobami sprowadzić go na drogę obo- | reotypowego szablonu nowszych komedyj francu- |cień* i następwe przy oświadczeniu się Janusza 
wiązku, grożącej nawet rozłączeniem, lecz w koń- | skich, harcujących przeważnie na' arenie zepsucia | Alinio; lecz. to było wszystko co można podnieść 
cu przebaczającej, gdy miłość bierze górę nadji cynizmu obyczajów. w wykonaniu tej operetki ze strony muzykalnej. 
chwilową obrazą. Gra artystki nie ogranicza się| Posażna Jedynaczka była tym razem literalnie | P. Eker, którego grze prawdziwie mistrzowskiej, 
na płynnem wysłowieniu, na zewnętrznem uplasty- zaimprowizowaną, zastąpiła ona Dumasowski  dra- | od pierwszej chwili wystąpienia w tej roli, mieli- 
cznieniu, jest ona również wewnętrzną, tak że ka- mat 5-aktowy, zapowiedziany na sobotę: Dama |śmy nieraz sposobność oddawać słuszność i tym 
żde uczucie, nim się objawi w słowach, wprzód | kamelią, który dla jakiejś wewnętrznej przyczyny, | cazem był niezrównanym; lecz to znów było wszy- 
stko ze strony komicznej. O ileż lepiej wychodzi 
Offenbach na scenie naszej niż nasz nieodżałowa- 
ny ziomek. 


się odbija w grze jej fizyonomii. P. Terenkoczy |w ostatnich już chwilach został cofnięty. Publi- 
jako Gaillardin grał szybko, jednak niedość cienio- czność nieuprzedzona o tej zmianie, a mianowicie 
wał liczne fazy splątanej akcyi. ta jej część, co obu tych sztuk: zastąpionej i za- 

Zresztą ubiegły tydzień zapełniły przedstawienia stępującej — nieznała, znalazła się w podobnem 
samych sztuk znanych już 1 częściej na scenie na- | położeniu, jak na wystawie wiedeńskiej, gdzie to 
szej powtarzanych, jak: komedya w '1 akcie hr. [szukając w katalogu pod oznaczoną liczbą“ jakie- 
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Rosyjski nihilizm i rosyjska postępowość usiłują 
powalić nas z jednej strony, radykalizm germański 
z drugiej, z trzeciej liberalizm wiedeński, a z tej stro- 
ny dla tego jedynie kończy się na zachciankach 
że korona nie oddała mu się jeszcze zupełnie na 
usługi. Na czele ga 8 przeciw nam szturmu stoi 
zaprzaniec zasad zachowawczych, człowiek o nie- 
zwykłej organizacyi i prowadzi go przeciw nam z 
zajadłością i fanatyzmem neofity a nawet z zapar- 
ciem się miłości własnej i godności, czasem także 
dla zdobycia oklasków galeryi. Na wszystkich 

punktach, chwila obecna staje się stanowczą — wal- 
* ka nie uniknioną. 

„Co do nasnie łudźmy się, radykalizm i ester 
nie przebaczą już nam nigdy; dzieło i 
kosmopolitycznej postępując dalej nie oszczędzi 
nas; walczyć przeciw niemu musimy radzi nie ra- 
dzi; sprawa pee! narodowości ściśle złączona 
jest ze sprawą katolicyzmu i zasadi pojęć prawo- 
witych, połączyły je ze sobą wieki, a sojusz ten 
przypieczętowały obecnie wrogi. Z tąd łączność i 
konieczność łączności naszej z całym obozem ką- 
toliekim i zachowawczym, obozem prawa i zasad, 
a raczej odrodzenia obumierającego szółeczeństwa. 
Cofuięcie się przed tą koniecznością, zapoznanie 
tej prawdy, byłoby aati zai é i samobójstwem. 
Nie cofajmy się więc i walczmy i bądźmy stali, 
niech nam za przykład służy głowa naszego ko- 
ścioła, głowa kościoła polskiego, który pierwszy 
składa dowody tak mądrej stałości. Bądźmy i 
my stałymi i mądrymi zarazem, nie odpychaj- 
my naturalnych dziś sprzymierzeńców, łącz- 
my się z nimi, nie ślepo, nie niewolniczo, nie po 
doktrynersku, ale w spólnych nam punktach i prze- 
ciw wspólnym wrogom, a przekonani o tem, że 
sprawa nasza jest sprawą zasad, sprawą zachowaw- 
czą i katolicką, sprawą ładu spółecznego, uczci- 
wości, sumienia a przedewszystkiem godności ludz- 
kiej wydajmy wojnę — i wytrwajmy w niej — 
wojnę nieubłaganą wewnątrz wielkim parodyom 
liberalizmu i bezwyznaniowości, wyrzućmy z chału- 
py naszej te śmiecie i naleciałości, niech będzie 
ubogą ale czystą, niech nie traci znamion narodo- 
wych i utwórzmy raz przecież, silne, pewne siebie 
stronnictwo, oparte na zasadach i tradycyi, a któ 
re będzie bezwątpienia, jedynem prawdziwie pol- 
skiem stronnnictwem, bo przedstawiającem żywot- 
ne interesa, treść i byt narodowości polskiej i 
które będzie wiedziało czego chce, bo będzie wie- 
działo czem jest. Stwórzmy je bez złudzeń i prze- 
sądów, stosując je do potrzeb dzisiejszych, bez o- 
fiary ze za ale też i ze zdrowego rozsądku. 
Nie będzie to stronnictwo wsteczne, bo będzie wła- 
śnie stronnictwem przyszłości i wyswobodzenia 
ludzkości z objęć dzisiejszych jej tyranów. Dziś 
reakcya to liberalizm i bezwyznaniowość posługu- 
jące się machiną rządową i obłudą; my przedsta- 
wiać będziemy postęp i szczerze 1 otwarcie wy- 
wiesimy naszą chorągiew. 
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Lwów 9 września. 


(E.) Doniesienie Gazety Narodowej o udziele- 
niu Dr Żulińskiemu napowrót urzędu profesorskie- 
go, tudzież nadaniu o austryackiego, 
okazało się mylną. Udzielono mu tylko tymcza- 
sową kartę pobytu. 

Jak się dowiaduję, relacya Rady szkolnej w tej 
sprawie dotąd jeszcze nie odeszła do ministerstwa, 
Jeżeli tak w istocie rzecz się ma, powolności tej 
biurokratycznej nie pojmuję. Wszak nikt inny, 
jak tylko Rada szkolna ponosi winę w tej sprawie, 
mianując na posadę profesora osobę nie posiada- 
jaca niezbędnego do objęcia służby rządowej wa- 
runku, jakiem jest obywatelstwo austryackie. Mi- 
nisterstwu oświecenia w tej mierze winy przypisy- 
wać nie można, gdyż postąpiło sobie według ustaw 
istniejących; krok zaś Rady szkolnej jest tego ro- 
dzaju, że mógłby dać poszkodowanemu dostateczny 
powód do wytoczenia sprawy swej przed Trybunał 
państwa. 

Jak dalece sprawdza się obawa, iż w obecnych 
stosunkach Wydział krajowy nie może się spodzie- 
wać pozyskać didałóoczych sił urzędniczych, do- 
wodzi ostatni konkurs na posadę praktykanta kon- 
ceptowego rozpisany. Zgłosiło się wprawdzie kilku 
kompetentów, lecz żaden nie miał wymaganej kwa- 
lifikacyi. Obecnie młodzież najbardziej garnie się 
do a= i tak prawie wszyscy, którzy tego roku 
ukończyli nauki prawne, wstąpili na praktykę są- 
dową, a kilku tylko do Namiestnictwa i skarbowej 
dyrekcyi. Posady zaś przy urzędach autonomi- 
cznych nie wabią nikogo. Jeżeli Wydział krajowy 
zechee pozyskać świeże i zdolne siły, przede- 
wszystkiem konieczną jest radykalna zmiana etatu 
płac i otwarcie lepszych widoków awansu. 

Sprawa pożyczki miasta Lwowa jdzie nieba- 
wem pod uchwałę pełnej Rady. Ma to być po- 
życzka loteryjna w a rsr 2, milionów ka 
a więc o pół miliona większa niż pierwotnie za- 
mierzano. Pożyczka ma być w większej. części 
obrócona na budowę szkół, dróg, kanałów, i w o- 
góle na uporządkowanie miasta pod każdym wzglę- 
dem; pół miliona zaś obrócone być ma na 
udzielanie pożyczek właścicielom, którzy będą 
obecnie zmuszeni pokrywać domy  materyałem 
ogniotrwałym. 

Cholera w ostatnich dniach aa „ię u nas. 
I tak z piątku na sobotę zacho o według wy- 
kazów urzędowych 32 osób. Przebieg choroby ma 
być gwałtowniejszy. Obecnie pora dżydżysta i wil- 
gotna nie mało zapewne przyczynia się do wzro- 
stu epidemii, przyczem także się, że przy- 
jezdni przywiekają ją ze sobą. 

ak co roku w jesieni, również i teraz urządza 
tutejsze Towarzystwo adownicze wy- 
stawę płodów ogrodniczych, sadowniczych, pesonel: 
niczych, jedwabnictwa i nasion, od 25go do 29go 
września w ogrodzie botanicznym. 


Ode Lwewa 8go września. 


(xx) Dziś o 5ej popołudniu przypatrując się 
z korytarza ratusza lwowskiego próbie rozmaitych 
ewolucyj połączonych straży ogniowych, która świe- 
tnie się udała, zabłąkałem się z tego samego ko- 
rytarza na próbę parlamentarną, omadzenia 
wyborców celem ułożenia listy kandydatów do 
przyszłych wyborów reichsratowych. Ta atoli pró- 
ba już mniej świetnie pada *). Cała dyskusya 
była zagmatwaną i robiła wrażenie, jakby nikt 
nie był świadomy celu zgromadzenia. Pierwszy 


*) Zamieściliśmy już wczoraj sprawozdanie o tem 
zebraniu korespondenta naszego ( Æ.) Red.) 


p. Widman niejasną swą mowę zakończył wnio- 
skiem, ażeby wybrać komisyę z 7 członków gwoli 
ułożenia listy kandydatów. Po u 


dalej rza wypada. Żaden z następnych mówców 
nie tra 


z niego 
wybrnąć. Nad zgromadzeniem zawisła de: se 


pliwością przyjęło i zaraz wykonało. 


Paryż 6 września. 


* Francya zwyciężona spłaciła wczoraj resztę 
przyjętego haraczu i dziś może się nazwać niepo- 
dległą. Anglicy sam cząs ważący na pieniądz, zmu- 
szeni są przyznać, że Francuzi dokazali cudu i 
powiadają, że ięć wojny strasznej pójdzie kie- 
dyś w zapomnienie, ale historya zapisze do nad- 
zwyczajnych zdarzeń spłatę 5 miliardów wśród naj- 
niekorzystniejszych okoliczności. 

Jak tej swobody, niezależności od obcego na- 


jazdu, użyją Francuzi na swej jezyzny, 


na powetowanie strat poniesionych ? Pytanie to nie | trud: 


Egz, stoi na porządku dziennym. Rozwiązałby 
je łacno czysty patryotyzm, szczere pragnienie do- 
te publicznego, ale w kraju rozdartym na tyle 
stronnictw trudno, aby się taki duch jedności i 
zgody obudził, i bodaj, że będziemy świadkami 
nieustannej ich walki, zanim nią znużeni nie połą- 
czą się dla jednego wspólnego celu. 

Najnaiwniej, choć może najniedorzeczniej Za 
Presse określa swoją wiarę polityczną. „Będziemy, 
pisze ona — stronnikami każdego rządu, co nasze 
zdanie przyjmie*. Trudno wyraźniej wypowiedzieć 
swoje osobiste życzenia i widoki. Nic łatwiejszego, 
jak trzymać z tymi, którzy są naszego przekona- 
nia. Każde stronnictwo godzi się z przeciwnem na 
tej podstawie, ale skoro ją odrzuca, wnet mu wy- 
powiada wojnę. 

Gazette de France zarzucając imperialistom, że 
w dniu 4 września opuścili Cesarzową i nie sta- 
nęli w obronie tronu, wywołała w Pays gwałto- 
wną odpowiedź Cassagnaca, który wyrzuca monar- 
chistom jawne odstępstwo od układów, jakie po- 
przedziły wypadek 24 maja. „Czyście myśleli, żeś- 
my wam dawali 40 głosów, abyście zdradnie od- 
budowywali monarchię burbońską? Nie, bynajmniej; 
myśmy ofiarowali wam pomoc, aby zwalić ukazu- 
jące się w dali widmo demagogii. Patrzcie, dokąd 
dążycie! Jeśli wasze zamiary parlamentarnego 
gwałtu nie udadzą się, nie ujdzie trzy miesiące, a 
ujrzycie Republikę radykalną ; jeśli potraficie zre- 
staurować monarchię, nie mającą dziś żadnej w 
kraju podstawy, wywołacie w kraju reakcyę. I dla 
tak niepewnego celu chcecie zawieruszyć pokój, 
podważyć szanowaną władzę marszałka Mac-Ma- 
hona i zerwać zawarty uczciwie sojusz? Dobrze, 
chcecie wojny, będziecie ją mieli“. A nie chcąc 
zostawić bez odpowiedzi zarzutu, jakoby Cesarstwo 
opuszczone było przez uczciwą ludność (honnćte): 
zapewne chciano domyślać się konserwatystów, py- 
ta Gazette de France. A gdzież ten zastęp za- 
onych i uczciwych krył się w stanowczych chwi- 
lach 1792, 1830 lub 1848? 

Jednocześnie inny organ bonapartystów Le Pa- 
triote de Corse ogłasza rodzaj manifestu koryfeu- 
szów korsykańskich, nie obcych wpływowi ks. Na- 
poleona, którego konkluzya jest taka: „Wy wszys- 
cy synowie młodej Francyi, dzieci demokratycznej 
społeczności, potomkowie żołnierzy z pod Valmy 

,„ Austreliz i Jena; coście wyrośli pod rzą- 
dami nie uznającemi prawa z łaski bożej; wy 
zwłaszcza obrońcy głosowania powszechnego, ście- 
śniajcie szeregi wasze, zapominajcie różnicy zdań 
was dzielącej, albowiem nadchodzi godzina istotnej 
walki, gdyż bronić macie praw narodu. My stron- 
nicy Gay male me pa i 2 naszego przy- 
wiązania do dynastyi Napoleońskiej, iętamy 
nauki, jakie nam wielki Cesarz zostawił. Dziś po- 
dobnie jak r. 1815 są biali i niebiescy (blanca et 
bleus). Staniemy po stronie wszystkich tych, co 
trzymają chorągiew trójkolorową, co są zwolenni- 
kami demokracyi. Podajmy rękę synom nowego 
światą, o którego obalenie kuszą się wrogowie, 
wszakże wiemy, że zwycięskie działo jenerała Bo- 
napartego pierwszy grom rzuciło przeciw rojalistom 
ną schodach kościoła Ś. Rocha. Naszem godłem piech 
zawsze będą: porządek i demokracya*! 

La Republique rada, że się to przymierze z 24 
maja zerwało, rachuje na bonapartystów, że oni 
z republikanami trzymać będą, i chcąc im schle- 
biać, Przyznaje, że Cesarstwo wprawdzie nie mogło 
nigdy sobie zjednać stronników w klasie tak zwa- 
nej liberalnej, w miąstach i pomiędzy ludnością ro- 
boczą, ale miało za sobą stan rolniczy i dla tego 
ile razy odwołało się do plebiscytu, wieśniacy o- 
gromną większością przeważali wota przeciwne. 
Królestwo spodziewać się tego nie może, a scho- 
dząc do rezultatu, dowodzi, że dziś już i wieśnia- 
cy nauczyli się rozumować i najniezawodniej będą 
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za rzeczpospolitą, ale za jaką? Thiers w odpowie- 
dzi na adres radców departamentu Vosges, odpi- 
suje do Juliusza Ferry, że Republikę zachowawczą 
uważa na dziś za jedyny rząd możebny. Wszelki 
bodzio tylko zwycięztwem jednego stronnictwa 
drugiem i nie potrafi być ani bezstronnym, 
ani sprawiedliwym, ani dawcą pokoju. Nie o ta- 
kiej Republice marzą radykaliści, stojący w obro- 
nie zamkniętego z nakazu gubernatora P: 
dziennika Le Peuple souverain. Broił on też dłu- 
0, a miarę. złego dopełnił kuł ob. Locroy. 
ołując na pamięć edykt Ludwika XV skazu- 
jący na śmierć każdego, coby się poważył na wła- 
dzę królewską lub uwłaczał religii, dowodził, żeś- 
my się tych czasów doczekali i że do nich rząd 
dzisiejszy Francyę prowadzi. 

tyka A restauratorowie monarchii Bourbonów 
mieli tylko za sobą te środki, na jakich poprze- 
staje Veuillot, to jest że wszystkiego czeka od 
cudu, jak przy zdobyciu miasta Jericho, powinni- 
by uczciwie zaprzestać trudu. Jakkolwiek sprawa 
hr. Chamborda z każdym dniem traci na znacze- 
niu i staje się niepodobną przy jego uporze, to 
gorliwsi, pomni na ową radę wielkiego doktora 
kościoła z wieku XVII: „aby działać zawsze, jak 
gdyby modlitwa na nic się nie przydała, a modlić 
się bezprzestańnie, jak gdyby działanie było bez- 
potrzebnem*, wywołują pielgrzymki pobożne w 
kraju, a pracują w Frohsdorf nad otrzymaniem u 
Henryka V nowego manifestu, bo dawne są niedo- 
stateczne, a pojednanie „rodziny* nie sprowadziło 
pojednania ich stronników. 

O ile wierzyć można, powiadają niektórzy, że 
ks. d Audifiret-Pasquier zwątpił o możności restau- 
racyi i że za zwołaniem Zgromadzenia narodowego 
on i jego stronnicy usiłować będą utworzyć nowe 
ministeryum, powołując do niego pewne osoby ze 
środka lewicy, i tym sposobem zapewniwszy wię- 
kszość w Izbie, uzyskać przedłużenie władzy dzi- 
siejszego prezydenta Rzeczypospolitej. 

Ale po nad temi projektami wisi, jak miecz Da- 
moklesa, uchwała Zgromadzenia, nakazująca w mie- 
siąc po zebraniu Izby wybrać komisyę mającą za- 
jąć się rozpatrzeniem wniesionych projektów ustaw 
konstytucyjnych na sesyi 23go maja przez Dufaura. 
Gdy przyjdzie de dyskusyi nad niemi, trudno bę- 
dzie, aby pewna dążność ku tej lub owej formie 
rządu wydatniejszą się nie pokazała. 

Dzisiaj obradują ministrowie pod prezydencyą 
marszałka nad rozstrzygnięciem dwóch kwestyj: 
czy marszałek ma przyjąć zaprosiny Cesarza Au- 
stryackiego do Wiednia na wystawę, i czy wszyst- 
kie wybory jedenastu deputowanych mają się od- 
być jednego dnia lub też w różnym czasie. Za 
pierwszem są: Magne, Desseilligny i ks. Broglie; 
za wyborami nie w jednym dniu: Batbie i Beulć. 

Dnia 4go września kongres Orientalistów miał 
biesiadę, ale nie z powodu rocznicy ogłoszenia 
Rzeczypospolitej, pod prezydencyą admirała Roze. 
Pomiędzy innemi toastami jakiś p. Zieliński wzno- 
sił w imieniu Słowian rozmaitego narzecza toast 
podzigkowgnia, podobnie jak Japończyk Imamum- 

ari, P się uczeni raczyli ich narodowością za- 

niać. 
Prefekt Lyonu Ducrot przywołał na szefa dywi- 
zyj w admintstracyi departamentu, oddalonego 
przez komunistów p. Wilkoński Ten po stra- 
cie urzędu pisywał do dzienników konserwaty- 
wnych w St. Etienne i Roanne, i chlubne miejsce 
był zajął w dziennikarstwie. 


Hdńraków JOgo września. Komitet centralny 
przedwyborczy dla zachodniej części kraju odbył 
w tych dviach dwa posiedzenia 6go i 9go t. m. 
Przedewszystkiem z korespondencyj przeprowadzo- 
nych z organizującemi się komitetami przedwybor- 
czemi powiatowemi dla okręgów gmin wiejskich tej 
części kraju, przekonał się, że we wszystkich po- 
wiatach ukończonem zostało urządzenie tych ko- 
mitetów; niektóre z nich utworzyły nawet komite- 
ty parafialne celem skuteczniejszego działania. 
Skład tych komitetów powiatowych ogłoszony bę- 
dzie późaiej. Następnie Komitet centralny przedwy- 
borczy załatwił pytania i sprawy przedłożone przez 
komitety powiatowe. 

Wreszcie na posiedzeniu d. 9 t. m., Komitet centr. 
przedwyborczy zważając, iż w tych duiach ogło- 
szony być ma dekret cesarski wzywający do wy- 
brania deputowanych do nowej Rady państwa, oraz 
zważając, że nadeszła już pora rozwinięcia dalsze- 
go działania przedwyborczego, powziął następujące 
uchwały: z 

1) Zawezwać komitety powiatowe dla okręgów 
wyborczych mniejszej własności ziemskiej (gmin 
wiejskich) zorganizowane, aby zbadawszy usposo- 
bienio wyborców, i porozumiawszy wię między so- 
bą, postawiły odpowiednich kandydatów na depu- 
towanych i zawiadomiły o tem Komitet cn 
w celu, iżby tenże, po porozumieniu się z komi- 
tetami powiatowemi, mógł polecić wyborcom i po- 
przeć kandydata najodpowiedniejszegó w o 
wyborczym złożonym zwykle z kilku powiatów. 
Przytem Komitet centralny przed y zwraca 
uwagę komitetów powiatowych na mężów zajmu- 
jących się specyalnie polityką i w życiu polity- 
cznem doświadczonych. ESTN i 

2) Co do okregów wyborczych miejskich, Komi- 
tet centr. przedw. uchwalił, aby za pośrednictwem 
prezydentów i burmistrzów tych miast, które ma- 
1 Sag ao wybierać deputowanych (Kraków, 

zeszów, Tarnów, Bochnia, Wieliczka, Nowy-Sącz, 
Biała) zaprosić wyborców na zgromadzenia przed- 
wyborcze w celu wybrania komitetów przedwybor- 
czych miejskich. Ponieważ w Nowym Sączu i w 
Rzeszowie wybrano już komitety miejscowe, prze- 
to okólnik do tych miast nie wyjdzie. Gdyby pre- 
zydenci i burmistrze wymówili się od wezwania 
wyborców na zgromadzenia przedwyborcze, zwoła 
je bezpośrednio Komitet centralny przedwyborczy. 

8 Co do okręgów wyborczych z większej po- 
siadłości ziemskiej, Komitet centr. przedw. idąc 
za dotychczasowym zwyczajem, ogłosi w dzienni- 
kach zaproszenie wyborców w każdym okręgu wy- 
borczym na zjazd w to miejsce, w którem według 
ustawy ma się odbyć później wybór deputowanego. 
Do zagajenia tych zgromadzeń przedwyborczych 
zaprasza Komitet prezesów tych rad powiatowych, 
w których siedzibie zgromadzą się wyborcy z ca- 
łego okręgu; jeżeli zaś prezes tej rady powiato- 
wej nie jest wyborcą w tym okręgu wyborczym, 
przewodniczyć będzie zgromadzonym prezes rady 
sąsiedniego powiatu, należącego do tegoż okręgu 
wyborczego. 


Wiedeń 9 września. N. Pan powrócił w so- 
botę z przeglądu wojsk pod Pettau. Zaraz na dru- 
gi dzień, jak donoszą mniej więcej jednozgodnie 
dzienniki wiedeńskie, podpisał patent rozwiązujący 
dawną, a zwołujący nową Radę państwa. Urzędo- 
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wą Wiener Ztg ogłosić go ma jutro, co jeżeli ną- 
stąpi, otrzymamy zapewne doniesienie drogą tele- 
graficzną. Według doniesień dzienników wiedeń- 
skich, patent cesarski nosi datę 7go września, roz- 
wiązuje dawną Radę państwa, zarządza rozpisanie 
wyborów bezpośrednich i zwołuje nową ę pań- 
stwa do Wiednia na dzień 4 listopada r. b. 


— W wspólnem ministerstwie wojny obraduje 


komisya złożona z delegatów obu części monar- 
chii, która ma załatwić kwestyę koszar i kwate- 
runków. Ministerstwo wojny przeznaczyło ze swej 
strony do tej komisyi jako delegatów jednego in- 
tendenta starszego, oficera inath Z DŁ 
ryi i jednego oficera ze sztabu głównego. 

tego oba ministerstwa skarbu i spraw wewnę- 
trznych wydelegowały do komisyi jednego radcę 
sekcyjnego. Celem obrad jest jak największe ul- 
żenie ciężaru kwaterunkowego dla ludności. Gmi- 
nom, które oświadczą gotowość wybudowania ko- 
szar, skarb państwa podwyższyłby opłatę kwate- 
runkową w ten sposób, ażeby wybudowane koszary 
przynosiły czynsz odpowiadający wyłożonemu na 
ich budowę kapitałowi. Ponieważ stosunki, co do 
położenia, właściwości gruntów i innych na uwzglę- 
dnienie zasługujących czynników, są różnorodne 
nie tylko w obu połowach monarchii, lecz prawie 
w każdej gminie, przeto stara się komisya wyna- 
leźć sposób, któryby uwzględniając te wszystkie 
stosunki nieobciążał przytem ani skarbu państwa, 
ani też gminom nie wyrządzał krzywdy. Jednakże 
obie strony przygotować się winny na ofiary, jak 
donosi półurzędowy korespondent do Bohemii. Nie 
przypuszczamy, aby ofiary te były nader wielkie- 
mi; jakiekolwiek zaś będą, przyjdzie je zapewne 
ponieść, bo sprawa kwaterowania wojska i koni 
jest piekącą, ze względu na niedogodności i kło- 
pota, na jakie wystawieni są właściciele realności. 
Dwa lata mija jak rozpoczęto radzić nad temi 
stosunkami, życzyć sobie więc tylko wypada, aby 
już raz obrady te doprowadziły do jakiegoś re- 
zultatu. 

Inny ważny krok zrobiło także wspólne minister- 
stwo wojny. Pester Lloyd donosi bowiem, iż za- 
rządzono rewizyę kontraktu Skenego o dostawy dla 
wojska i zażądano wykluczenia artykułów, których 
nie dostarcza spółka, lecz dostawszy z drugiój rę- 
ki. Dalój żąda ministerstwo zobowiązania się do 
dostawy w czasie wojny, założenia warsztatów w 


Bernie, Budzie i Gradcu i pewnych zmian w cenie | POC 


dostawy. Co do przyjęcia tych warunków towarzy- 
stwo złożyć ma oświadczenie jeszcze przed końcem 
września r. b. W razie odrzucenia propozycyi ma 
nastąpić niezawodnie wypowiedzenie kontraktu 
Zdaje sie, że krok ministerstwa wspólnego jest wy- 
nikiem badań komisyi wybranćj przez delegacye 
wspólne jeszcze przed dwoma laty, a która o pra- 
cach swych nic słyszeć nie dała. 

— Wiener Ztg donosi: „Ministerstwo obrony 
krajowćj upoważniło namiestnictwa na mocy $ 44 
ustawy wojskowćj, do rozstrzygania podań o wy- 
jątkowe wydawanie konsensów na zawieranie mał- 
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popisowego, atoli z prawem rekurowania do mini- 
sterstwa obrony krajowój. Tym sposobem traci roz- 
porządzenie ministerstwa obrony krajowój z d. 10 
grudnia 1868, nadające namiestnictwom tylko ograni- 
czone prawo rozstrzygania, moc obowiązującą.“ 


Włochy. 


Jenerał Lamarmora b. prezes ministrów wydał 
swieżo broszurę p. t. Un popiu di luce sugli eventi 
politici militari de? anno 1866, z której streszczo- 
ny wyciąg podaje Vaterland. Są to odkrycia ta- 
jemnych faktów, które jak wnosi wspomniony dzien- 
nik uniemożebnią przybycie do Wiednia równie 
Wiktora Emanuela jak cesarza Wilhelma i Ks. 
Bismarka. Przypuszczenie takie zdaje się być nie- 
prawdopodobnem, albowiem według doniesień z Wie- 
dnia, rząd austryacki uważa fakta zacytowane w 
tej broszurze, jako przebaczoną przeszłość i Król 
Wiktor Emanuel przybyć ma do Wiednia 17 b. m. 
Wyciąg ten brzmi: 

Część pierwsza broszury mówi o zdarzeniach ja- 
kie zaszły podczas zawarcia traktatu z Prusami i 
postawie politycznej gabinctu włoskiego od 23 
września 1864 aż do 17 czerwca 1866. 

W pierwszym rozdziale nadmienia Lamarmora 
o swej podróży do Berlina, jaką odbył w charak- 
terze posła Wiktora Emanuela dla złożenia hołdu 
królowi Wilhelmowi w r. 1861. 

Rozdział 2gi przechodzi do traktowania o mi- 
nisteryum włoskim po Konwencyi wrześniowej 1864 
r. Jenerał Lamarmora nadmienia tu o dwóch o- 
kolicznościach, które go upoważniły do przypuszcze- 
nia że Prusy nie skłaniają się jeszcze do włoskie- 
o erza. 

Rozdział 3ci odnosi się do zainicyowanych w r. 
1865 rokowań o ustąpienie Wenecyi. Lamarmora 
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wynagrodzeniem pieniężnem i użył tej okoliczności 
że według zapewnienia Nigry układy gastejńskie w 
Paryżu uważano za Fak is konszachtów , do 
ra krę projektu, którego wniesienie poruczył 
hrabiemu M. i niedawszy mu osobnego pisma upo- 
ważniającego, zalecił mu ustnie, aby sprawę, o 
którą chodzić będzie w Wiedniu, rozłożył na spe- 
cyalne kwestye; finansową, polityczną i międzyna- 
rodową i te około tych trzech punktów widzenia 
ugrupował. , 

wnocześnie zwrócił Lamarmora wzgląd na e- 
wenżuałność wojny. Widzenie się w Biarritz 
dało mu poznać, że walka między Austryą 
i Prusami stała się nieuniknioną; zależa- 
ło mu przeto bardzo na tem aby się dowiedzieć, 
czy Prusy potrzebować będą pomocy Włoch. Wte- 
dy Bismark zaproponował nagle przez Nigrę jene- 
rałowi Lamarmora zawrzeć s ry handłowy z 
Związkiem cłowym, aby pozyskać ludność niemie- 
cką dla Włoch. 

Lamarmora traktuje w 4 rozdziale o sytuacyi 
Włoch na początku r. 1866. Ukazujący się wła- 
śnie wtedy na scenie politycznej gabinet Lamarmo- 
ry zachowywał politykę wyczekującą, i pierwszy 
minister dla wyjaśnienia tej postawy stwierdza, że 
Francya nie życzyła sobie załatwienia 
kwestyi weneckiej, dopóki kwestya rzymska 
nie została załatwioną. Zawarcie traktatu handlo- 
wego z Związkiem cłowym spowodowało tymcza- 
sem bliższe zetknięcie się z Berlinem i propozycyę 
Bismarka, że Florencya i Berlin winny się przez 
tajemnych posłów porozumieć co do ewentualności 
wojny z Austryą. „AE 

Rozdział 5ty mówi o misyi jenerała włoskiego 
Gavone do dworu pruskiego, która nastąpiła na 
zaproszenie ze strony Prus. Idea zaczepno -odpor- 
nego traktatu była w powietrzu w początku ma- 
rca, gdy Lamarmora dawał instrukcye swemu 
emisaryuszowi. Nie jedną kombinacya upadła, zanim 
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przyszło. do zawarcia traktatu. Gavone pisze W 
długiej depeszy z Berlina 14 marca 1866 r. : 

Hr. Bismark sformułował następnie zapatrywa- 
nie swoje: wkrótce, n. p. w trzech lub czterech 
miesiącach wnieść kwestyę reformy niemieckiej po- 
pieprzoną parlamentem niemieckim, pro 
i parlamentem wywołać zawikłanie któreby 
Prusy wprowadziło w spór z Austryą; 
Prusy zdecydowane są wtedy przystąpić 
do wojny, wojny, przeciw której Europa nie u- 
czyni zarzutu, gdyż chodzić będzie o wielką kwe- 
styę narodową. 

Dalej następuje kilka depesz Gavona i Barrala, 

z której jedna stwierdza niejako zapatrywania 
się, króla pruskiego, że Włochy wziąść 
mają na siebie inicyatywę wzaczepieniu 
Austryi. - Lamarmora czyni uwagę, że te rozwle- 
kłe układy zawsze Włochom pozostawiały alterna- 
tywę, albo na właśne niebezpieczeństwo wojnę wy- 
wołać, albo podpisać traktat przymierza, by 
jednak nie oznaczał przymierza. 
Rozdział 6 stwierdza nagły zwrot. Bismark na- 
legał na zawarcie ewentualnego traktatu a Barral 
popierał myśl jego, byleby oznaczono termin dwu- 
miesięczny, aby Prusom dać sposobność wy- 
szukać swój casus belli. D. 27 marca Barral 
był w możności przesłać telegrafem całkowity tekst 
na trzy miesiące ograniczającego się zaczepno-od- 
pornego traktatu. 

Rozdział następny odnosi się do układów fran- 
cusko-włoskich. Nigra forytował projekt ofiarowa- 
nia Austryi księstw nadduvajskich w zamian za 
Wenecyę. Nepoleon wyśmiewa iluzyę, Austrya tyl- 
ko zmuszona wojną odstąpi Wenecję ; wie on to z do- 
świadczenia. Pod wpływem słów Cesarza, Nigra 
po raz pierwszy występuje z radą zrewolucyo- 
nizowania Węgier, co szczególnym tra- 
fem równocześnie doradzane było z Ber- 
lina. 
niedecyzya, tak, że Lamarmora postanawia wysłać 
hr. Arese do Paryża. Cesarz przyjmuje go jak naj- 


Tymczasem wszechstronna trwa wszędzie `| 


łaskawiej, krótki sens długich słów jest atoli ten: że | 


Francya zachowuje sobie wolną rękę. 
Dla ułożenia wpólnego planu wojny 
został z Berlina do Florencyi królewski nadworny 


historyograf Bernhardi. Lamarmora. oświadcza, iż | 


był zdania, że Włosi winni operować Tyrol, 
aby sprzymierzeńcom pózniej podać 
p. Berahardi rozwinął wkikiwy od hr. Bismarka 
hodzący plan akcyi włoskiej. O Linzu nie było 
już mowy, przeciwnie armia włoska miała opero- 
wać wzdłuż adryatyckiego morza i w Wę- 
grzech wskrzesić powstanie. „W Berlinie 


mówi Lamarmora, przypadł do gustu wypra- 
cowany przez rewolucyonistów włoskich i emigran- 
tów węgierskich, według którego W mają być 


zrewolucyonizowane i pułki węgierskie będące w 
służbie austryackiej do dezercyi nakłonione. La- 
marmora niemógł już dla tego z tym planem się 
zgodzić, gdyż sądził, że emigrauci węgierscy nie 
posiądają w Węgrzech żadnego wzięcia. Na dowód 
że plany zrewolucyizonowania Węgier wychodziły z 
Berlina, przytącza Lamarmora następującą de- 


eszę : 

„Nades dziś w nocy telegramem zawiada- 
mia ats kei Bismark, że w krótce oczekuje kro- 
ków nieprzyjacielskich. Co się tyczy sprawy wę- 
gorektaj.. poleca mi hr. Bismark właśnie tej chwi- 
i donieść W. Excelencyi, że rząd gotów jest 
dostarczyć połowy potrzebnych dla 
sprawy węgierskiej i słowiańskiej fun- 
duszów, jeżeli o drugą połowę postara się rząd 
włoski. Ponieważ się w czworoboku fortec tyle 
kroackich pułków znajduje, mniemam, że bardzo 
ważną byłoby rzeczą, gdyby można jak najrychlej 
rozpocząć ruch po tamtej stronie morza adryatyc- 
kiego... Usedom“. 

Lamarmora zastrzega się stanowczo przeciw te- 
mu, jakoby zrewolucyonizowanie Węgier wciągał 
w rachubę. „Byłem, pisze on, zawsze przeciwni- 
kiem takich w opinii niedozwolonych 
środków.* Sama depesza wykazuje, że Prusy 
skłonić chciały rząd włoski do wywołania rewolu- 
cyi. „Gdy jednak hr. Bismark i hr. Use- 
dom uznawali, że taka rola nie jest go- 
dną Prus, to w dwójnasób musiałem u- 
czuwać, że i Włoch nie jest godną“ koń- 
czy Lamarmora swoje uwagi. Na dowód jak przez 
emigracyę węgierką był napierany, przytacza wło- 
ski jenerał dwa listy, które od Klapki i Kossutha 
otrzymał. 

Lamarmora szydzi z projektu przymierza z „ima- 
ginacyjnem państwem węgierskiem.* Następnie przy- 
tacza jako dowód jak słusznie zapatrywał się na 
t, że pułki węgier- 
skie biły się walecznie pod Custozzą. 

Nader ważną jest następująca przez Baralla w 
d. 15 czerwca do Lamarmory wysłana de $ 

Bismark pirra mi w 
tuacyi, co następuje: edług dzisiejszej uchwał 
fran. jr dniem Pirm eaaa 


istnieć dla 


wa | zagraniozna. 
Jaraków 10 września. Jutro we czwartek odbę- 
dzie się posiedzenie Rady miejskiej o godz. 5ej wieczór. 
Porządek dzienny dawny a dotąd niewyczerpany. 
— Doszła nas wczoraj wieczór wiadomość o nagłem 
zejściu z tego Świata Edwarda Rembowskiego, oby- 
watela znanego dobrze w mieście naszem i używającego 


Kronika miej 


powszechnego szacunku. Pochodził on ze starodawnej 
szlachty wielkopolskiej herbu Slepowron, a krewni jego 
dotąd zamieszkują w Pleszewskiem. Edward Rembowski 
urodzony 1814 r., przybył dzieckiem do Krakowa z oj- 
cem swym Maciejem, wysłużonym prezesem trybunału 
kaliskiego, w Krakowie uczęszczał do szkół i tu się 
ożenił z hr. Florą Szembekówną, a po jej śmierci stale 
tu zamieszkał. Słabość, na którą od lat kilkunastu cier- 
piał, silniej dała mu się uczuć w niedzielę a wczoraj 
we wtorek prawie nagle oddał Bogu ducha w Krzeszo- 
wicach w domu Potockich, z którymi od dąwna związ- 
kami przyjaźni złączony, często w ich domu przebywał. 
Śmierć jego dotknie boleśnie nietylko licznych jego 
przyjaciół, ale oraz tych wszystkich, co znali prawość 
tego charakteru i cenili w nim człowieka, który obok 
prawdziwej pobożności i miłosierdzia, posiadał zalety 


wysłany | 


. W tedy 
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wierności w przyjaźni niestrudzonej w usłużności, a tej 
mało kto w Krakowie nie doświadczył. Pogrzeb jego 
odbędzie się w Krzeszowicach jutro we czwartek o godzi- 
nie 106j rano. 

— Dla sierót po cholerycznych na Piasku otrzyma- 


nikt nie zechce jej nabyć, chyba na to, aby zawsze troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, | (były poseł w Paryżu) i jener ł Sanchez Bregua A dioków A 4a ipay AGGIE, 
trzymać ją w ukryciu. wos e. ego brw | niostaność, zatkanie, rety 24 (były minister wojny). Aby wojnę domową jak naj- |lecz ten ich nieprzyjął. Zapewne powodem tego 
— Dzienniki morawskie donosią , że były namie- | zawrót głowy, uderzenia, pozę wh, nudności i w © |śpieszniej ukończyć, nowo wybrany prezydent Ca postopka było, że w Bawaryi niechętnie widziano 3 
stnik Morawy bar. Adolf Poche dostał obłąkania, stra- | nawet ód. ciąży, diabotes, melancholig, chudnięcie, rozm» stelar zamierza, jak twierdzą, zwołać 150.000 liński obchód 2go września, który miał cechę k 
ciwszy na giełdzie nietylko cały swój majątek, lecz oraz |tram, gościec i bladaczko. różerwy, tudzież 500.000 milicyi uzbroić i temi si- | wyłącznie pruską M 
majątek swojej rodziny, która pospieszyła zaspokoić zobo- | , Poj» ags 72,000 og: ej o wyleczonych chorobach pre |lami za jednym zamachem stać pablo całej] Między ? ni legitymistami przychodzi 
P ot: orleanistami 


liśmy od p. A. F. 2 złr. 3 
" —" Dla wdowy po nauczycielu Wiśniewskim ze Szczą- | wiązania przez niego zrobione a przenoszące jego mo- p Fobtar.  MOREBDEŻ? ąz sza | widowni wojny. Doniesienia przez mane |do zerwania, gdy natomiast bonapartyści przecho- F; 
kowej otrzymaliśmy od p. J. Friedleina 5 złr. żność. Był on prezesem banku przemysłowo-Ziemsko-kre- | niż lekarstwo. w puszkach zawi rd 2 1 alr.50 Pé o ostatnich utarczkach pomyślnych dla Karlistów, | dzą do obozu republikanów. Powodem tego już 
— W. kościele 00. Dominikanów wykończa właśnie | dytowego i członkiem Rady zawiadowczej bankn austrya- | - t. 2 złr. 50 ż , 2 fanty 4 mhr. 50 cbd 10 złr., 121 ż przedstawiają je jako potyczki ardzo nieznaczne. | dziś widoc ego rozdrażnienia rojalistów jest sto- 4 
D Ziembowski bronzownik tutejszy drzwi spiżowe | cko-węgierskiego eskomtowego i kredytowego. „be : = m: ppn paeen w gr wy sake sg 'Karliści nie posiadają ani jednej warowni znącz- |sunek władzy królewskiej do prawodawczej. Idzie 
na 


do kaplicy Lubomirskich, nakładem właściciela kaplicy. 
Drzwi te ważą 40 cetnarów. Stare części ich, pozostałe 
po pożarze r. 1850 dały wzór do wykończenia całości. 
Pozostała więc ta w nich niezgodność, jaka istniała 


— Wedlug ostatnich doniesień, burza na morzu Czar- | prozakach na 12 filiżanek 1 złr. 50 - 24 (iliżane: | uiejszej w swem . de r 
nem temi dniami rozbiła 67 większych okrętów i mniej- p na 48 filiżanek 4 r a w wiek Wiadryt 8 września. Nowe ministerium zło- ae obecny skład u, nadając Mac - Ma- 
szych statków, przyczem 265 ludzi straciło życie. na > filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek |żone jest jak następuje: Castelar przewodniczą i i 


| Według telegramu z Halifaxu z d. 7 b. m., w ciągu |36, mr. Miejgca sprzedaży: Barry du Barry ei Comp. m Wie [cym bez teki; Caryojal ministrem spraw zagra- | kanie wszelkich odcieni wywiesili chorągiew Thier- E 


~- 


Ą PRE M EE. s $ dniu, Wi Nr. 8; w Krakowie Jó A ng RE] sg z Š a 
w dawnych, między drzwiami a balustradą na nich | ostatnich burz u brzegów kanadyjskich rozbiło się pod | aptekarz, w is W. T. ; P ; Berger sprawiedliwości ; Pedregal|sa republiki konserwatywnej i najzagorzalsi z nich ka: 
opartą. Najpiękniejszą częścią tych drzwi są wazony | Arichut (Cap Breton) 56 okrętów. stkich miss ach u zany apatareów kon, Z „|skarbu; Cervera robót publicznych; Brega |odgrywają rolę baranków. Oczekują oni bowiem, 4 
z bukietami w górnej części na balustradzie stojące. — Telegram z Nowego Jorku z 8go b. m. mówi, uskutecznia się przesyłką w różne strony za zaliczką lub prze- | wojny; Oreiro marynarki; Maisonnave spraw aby pod powagą Thiersa utrzymała się czas jakiś p 
— Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 9 września:  |że zgniła gorączka panuje w Glaveston, Houston i Shree- kazom pocztowym. wewnętrznych; Soler kolonij. republika i uzyskała w tej formie ulegalizowanie A 
- W szpitalu Bonifratrów : veport bardzo silnie. Mieszkańcy uchodzą, a. czynności | ma > Madryt 8 września. Zapewniają, że rząd | przez ostateczne orzeczenie zgromadzenia narodo- 4 


kupieckie, ustały. ustanowi przedewszystkiem naczelną radę wojskową wego. 


— Z Hawanny donosi telegram z 8go b. m., że na PRZEGLĄD POLITYCZN złożoną z jenerałów, do której należeć = Gęsi 2 sw noort o» Razz toz i mef fe soczki k 


Pozostało: 10, przybyło 2, wyzdrowiał 1, umarł —, 
pozostaję 11. 


W szpitalu Felicyanek na Smoleńsku : Plaga Vapor spaliła się jedna dzielnica miasta. Zginęło Inowanie na wszystkie urzędy mające zwis mi- : yurt d 
Pozostało: 24, przybyło 6, wyzdrowiało 8, umarł 1, |20 osób. Straty liczone są na 8 milionów dolarów. O Gda nisterstwem wojny. Reorganizacya artyleryi i mia-. nia się £ królem Włoskim i swój wyjazd 4 
pozostaje 2].  * meatr. We czwartek dnia 11 września , komedya Depesze telegra ficsne. nowanie na wszystkie stopnie, jąwszy od pod: |do Wiednia. Mała ta okoliczno wskazuje, jaką H 
W szpitalu Izraelitów : w 3 aktach z francuskiego p. V. Sardou, p»zełożona pułkownika w górę, należeć będzie: fo rady mini- | rolę zajłby, przystiy rząd monarchiczny we Fran- a 
strów. — Dziś odbędzie się wybór prezesa lzby|cyi wo łoch 


przez Mieczysława Chrzanowskiego : Motylomania (La 


Pozostało: 13, przybyło 2, wyzdrowiał 2, umarł —, a: z b [cl 
Papillone). Fulda 8 września. Tutejsze męskie semina- | kortezów. Wybór Salmerona jest pewny. Orense Nowy rząd hiszpański złożony ze starych zna- 4 


pozostaje 13. ee à p - ? i 
Razem w szpitalach pozostaje chorych 45. ` — Dnia 9 września pochmórno, po południu mały|ryum biskupie zostało dziś zamkniętem. Uczniów |(syn) mianowany będzie cywilnym gubernatorem | jomych, stanął przed kortezami, ale uzbrojony no- 4 
Oprócz tego w domach prywatnych na Kazimierzu i |deszcz; termometr od 6*4 doszedł do 154 R. Barometr | przeniesiono do seminaryum w Wiirzburgu. „ | Madrytu. wemi i znacznemi przywilejami. Tę jedną więc ko- $ 
Stradomiu umarła | osoba, w mieście i na przedmie- | ciągle prawie bez ruchu; dnia 11 września o godzinie Gej| MHetz 8 września. Prezes departamentu rozpi- adryt 8 września. Na dzisiejszem posie- |rzyść mają te częste zmiany gabinetu i naczelni- | 
ściach 2 osób. Razem 3. rano stan jego był 329.01, termometru 5'2 R. Wiatr pół- sał nowe wybory do Rady departamentowej na |dzeniu kortezów oznajmiono utworzenie nowego ków u, iż Izba pozbawia się zwolna niewłaści- A 
Na Podgórzu, zachorowało w tym samym .czasie 1, | nocno-wschodni. miejsce 22 członków, którzy z pomiędzy 31 człon- | ministeryum. Odpowiada ono podanćj już liście, z wie zatrzyman, atrybucyj władzy wykonawczej, 4 
wyzdrowiał — umarł 1, pozostaje w szpitalu 6, po do- | — We czwartek dnia 11 września: Śgo Prota i Śgo|ków Rady odmówili przysięgi. Rada zwołaną bę- |tą różniącą, że Gil Berger otrzymał tekę robót | które sobie była przywłaszczyła. Jak d Caste- i 
mach prywatnych —. Jacka męczenników. dzie ponownie na 27go i 28 września. publicznych, Del Rio sprawiedliwości, a minister | lar władać będzie na nowo Hiszpanią, to zależy f, 
— Jakób Hochhaus” zegarmistrz na Stradomiu ode- Paryż 7 września. Margr. Harcourt od-|marynarki Oreiro będzie zarazem tymczasowo za- od przypadków nieprzewidzianych, nie zaś od za- Y 
sad, któremi się rządzi. Między Salmeronem, Pi y a 


sprostowanie: wlekł swój wyjazd do Wiednia do końca września, wiadywał ministerstwem wo 
W liście z Krynicy w Czasie N. 205 w ustępieja margt- Banneville pełnić będzie jeszczej ILomdym 8 września. Według Timesa rząd | Margall, który był teraz jego do władzy współza- 
4ym wiersz 8, zamiast: „z wyłączeniem gminy dwor- czynności posła podczas pobytu króla Włoskiego | niemiecki ma dostać z Anglii 1 milion funtów | wodnikiem (a którego nazwisko mylnie wczoraj 


brał wczoraj od Jana Śmiecha lokaja we dworze na Ludwi- 
nowie bilet bankowy na 50 rubli, który tenże skradł 
swemu służbodawcy. Wczoraj strażnik policyjny przy- 


trzymał Stanisława Trzecieckiego golarczyka, który skradł |skiej* powinno być: „gminy wiejskiej.* w Wiedniu. i : szterlingów w złocie na papiery francuskie, któ- wydrukowano) oraz Castelarem nie zachodzi zbyt 4 
z kieszeni służącej woreczek z pieniędzmi i świadectwa, | ———— ~mm Paryż 7 września. Paris-Journal mówi, że|rych termin przypada; rozpocznie się teraz zaku- | wielka różnica co do zasad i doktryn. Pi najbar- 1j 


ł 
rząd niemiecki kazał urzędownie wręczyć wczoraj |pno złota na targu za weksle. dziej tylko z nich trzech jest federalistą. Salmeron E| 
Belgrad 8 września. Pogłoski tu obiegające | zaś najmniej, ten ostatni „jednak nie umiał sobie s. 

o mającej. -n zmianie ministrów - gpw dać rady z ję SĘ jest ny a dość ener- | 
, TATRIA. 4 hi _|wiązaniom. i są wszelkiej stawy. Ze zmianą ministra skarbu | gii czy środków, aby ich uczynić posřusznymi. sa 
Wiedeń 9 września. Ogłoszony dziś bilans pół- | "eg, ryż 8 września. Wczoraj odczytano we |obecny gabinet uzupełnił się i utrwalił. Sejm holenderski zbierze się 15go września. A 


Zakład dytowego wykazuje czyste; k j : F = > 9 T » Š Ę = 
Po z niaig taii z pady A tddorcyi wszystkich kościołach list pasterski Arcybiskupa| Petersburg 7 września. Dziennik Birza |Czy przed dniem otwarcia go nastąpi zmiana ga- 


które od niego odebrano. Antoni Truskawiecki stróż 
w dworcu kolei przytrzymał wczoraj wieczór Berla Wolf- 
ganga wyrobnika na kradzieży skór cielęcych. 

— Rada szkolna wystosowała do wszystkich rad szkol- 
nych okręgowych następujący okólnik, którego język 
urzędowy może służyć za odstraszający przykład i prze- 


| 

I 

| 

chowania publicznego. — Namiestnik Kaukazu | sterstwa, nie nie rozstrzygnięto? Słychać że Van 4 


strogę, jak pisać nie należy chcąc być zrozumiałym: fo tyle tylko wliczone zostały, o ile dały się obrachować paryskiego, aan modły za kościół i Papieża. | otrzymał ostrzeżenie za artykuł poniżający system | binetu, gdy pomimo podania się do dymisyi mini- 
„Brak nauczycieli dla szkół pospolitych staje się po- |do d. 30 czerwca. List ten potępia rządy niemiecki i włoski. W A . i - > : 
ż Paryż 9 września. Rappel mówi, że człon- | W. Ks. Michał (brat Cara) wyraził w rozkazie | Lynden, któremu król polecił złożyć nowy gabinet, 


wodem, iż Rada szkolna krajowa przypomina niniejszem 
Radzie szk. okr., iż w myśl alin. 4 art. 8 ustawy szkol- 


*|kowie mniejszości na posi ju czwartkowem |dziennym szczególne uznanie swoje oddziałowi |nie może znaleść ministra kolonii. A tu wojna 


COTE ROEE ZYCZE 3 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH komisyi nieustającej poruszą na nowo pytanie o | Mangiszłackiemu za udział jego w wyprawie do|z Aczynem ma się na nowo rozpocząć w paździer- ai 
] 


nej z d. 2 maja (D. u.i r. Cz. XXVIII Nr 250) mogą w Gasecie Lwowskiej z dnia 4 września Agr 
izkołach p ę P stan oblężenia. Chiwy. niku, wśród telegram nosi wiado- 
„w szkołach, w których chłopcy bądź osobno, bądź 14 | p ;oytacye: W sądzie pow. w Lubaczowie 15g0| Paryż 9 września. Joumal oficial ogłasza| ILiwadia 7 września. Car przybył tu dziś mość PŚ usa, gabozuatóca | dwóch jego 


cznie z dziewczętami pobierają naukę, udzielać takowej 
nauczycielki na najniższym stopniu t, j. w zakresie, obej- 
mującym pierwsze trzy lata a względnie trzy klasy naj- 
niższe szkół pospolitych i wydziałowych, że nadto w myśl 
art. 21 ustawy z dnia 2 maja, (Dz. u. i r. Cz. XXVIII 
Nr 251) mają nauczycielki równie z nauczycielami 
prawo do płacy i emolumentów określonych art. 11, 12 
i15 powołanej ustawy. Wzywa się Radę szkolną okrę- 
gową, ażeby obsadzając tymczasowo posady nauczyciel- 
skie, zwracała uwagę na powyższe postanowienia i za- 
chęcała nauczycielki do ubiegania się o posady przy 
mięszanych szkołach pospolitych szczególniej na prowin- 
cyi po wsiach i miasteczkach." 

-— Wyszedł z druku: „Pamiętnik wydziału prawa i 
administracyi w c. k. uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. Rok szkolny 1872/8.* Jest to drugi tom dzieła, 
którem profesorowie tutejszego wydziału prawa pragną 
zastąpić brak peryodycznego pisma prawniczego. Zanim 
powrócimy do obszerniejszej o tem dziele wzmianki, 
ograniczymy się dzisiaj na podaniu treści. Tom ten za- 
wiera następujące rozprawy: Skład wydziału, słuchacze, 
promocye, egzamina rządowe ; .„O wykładach prawa rzym- 
skiego i obowiązującego prawa cywilnego w uniwersy- 
tetach austryackich,* przez prof. Dra Zolla; „Kredyt 
jako czynnik ekonomicznego, etycznego , społecznego i 
politycznego rozwoju spółeczeństw,* przez Dra Mieczy- 
sława Bochenka docenta ekonomii politycznej; „For- 
tunato Fedeli, pierwszy autor sądowo-lekarski , studyum 
historyczno-sądowo-lekarskie,* przez prof. Dra Leona B lu- 
menstoka; „O ustawodawstwie Nieszawskiem Kazi- 
mierza Jagiellończyka,* przez Dra Michała Bobrzyń- 
skiego docenta prawa polskiego. 
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Edward Rembowski 


Obywatel miasta Krakowa 
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w 60-tym roku wieku swego, po krótkićj słabości, nagłą Śmiercią " 
zakończył życie dnia 9 Września w Krzeszowicach. 


Najbliżsi przyjaciele, na obchód pogrzebowy mający się odbyć 
dnia 1lgo Września o godzinie 106j rana w Krzeszowicach, zapra- 
szają znajomych i przyjacioł zmarłego oraz. pobożną Publiczność. 


detska 1813. 


- Wystawa wię 
postęp. 


Medal za $ 


| Pe 
'artaki pr 

Tartaki przenosne, 
machiny, wyrabiające wszelkie roboty stolarskie; machiny do hyblowania 
i hyblowania gzómsów, machiny do ząbkowania, świdrowania, kno- 
wania drzewa, wycinania czopów i ostrzenia pił, piły okrągłe i paso- 
we, jak niemnićj wszelkie rodzaje machin do obrabiania drzewa, najdokładniejsze 
i bardzo praktyczne angielskie wyroby, są do nabycia przez firno: 


Springer & Sterne r Wiedniu, Stadt, Pestalozzigasse 6. 


Biuro techniczne i skład różnych machin. 
Powyższe machiny można codziennie oglądać w ruchu ra wystawie powszechnćj w angielskim 
oddziale (firma Ransome «<€ Co.) w budynku machin. (1565-5-15) 


Oryginalne wina zagraniczne i likiery 
z pewnćj masy konkursowćj, sprzedane będą po najiakacych cenach za. poręczeniem prawdziwości za 


wielką butelkę: 


St. Julien, St. Estéphe. . złr.1-25|Cognac fin Champagne . , ** - |Clicquot . . ........ » 
Chateau Margeaux . . . . „ 1*75|Benedictine '/, butelki. . „ *:50|Vóslauer Ausstich biały lub 
in Laffite lub Larose „ 250| '1 butelka AS .A oO „ 450|' czerwony TE. .... RED 
Mosel, Brauneberger, Nie- Rum Jamaica, szlachetny, Ruster Ausbruch . ses « „=>*70 
rensteiner . . . . . ... „ 1*25| /, butelki złr. 1:50 do zły. 2:= Ocet winny, I. gatunek za 
Rüdes- lub Hochheimer -. -„-2-— ie: | WIBUKOG roo sto zd > „ 6:— 
Muscat Lunel lub Fronti- Moet cremant rose... „ 3:50| za butelkę. ....... „—Q2 
Sicat . aata a „1:25} Aubertin cremant rose. .- „ 2'50|Oryg. piwo z Kleim-Schwe- 
a” Madeira, Sherry Mum et Comp... ... E chat we flasz. Piwo odstałe „—'25 
bardzo stary .. .... 2: |Heidsieck et Co. Monopol „ 350 » MATcowe „—'27 


wraz z flaszką. — Skrzynie i faszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy. od 2 flaszek za zaliczką. 
t 2- Aleks, Floch, w -Wiedniu, Bäckerstrasse Nr. 8. 


Wystawa powszechna w Wiedniu 1873. 
Medal za postep, 


jedyny medal téj najwyższćj kłasy przyznany dla 
Młocarń ręcznych i kieratowych, ' 
Sieczkarnie do szalkowania karmy. 


Wzorowe te machiny zakupione zostały dla muzeów gospodarczo- 
rolniczych w Berlinie, Petersburgu i Piotrowsku — Moskwie. í 
Katalogi rozsyłam na żądanie opłatnie. (1577-1-4) 


mouw Henryk Lanz w Mannheim.. 


W każdą środę i sobotę 
odchodzą po nader zniżonych cenach jazdy 


osobne pociągi 
1 Krakowa, Szczakowy, Granicy, Trzebini, Oświęcimia i t d. 


do Wiednia. 


Odjazd z Krakowa o godz. 5 min. 35 po połud. 
CENY JAZDY: 


z Krakowa do Wiednia tam i napowrót: II klasą 17 złr. 86 ct. III klasą 11 złr. 90 ct 


Nadzwyczajne dogodności dla jadących temi pociągami. 


1. Bilety jazdy po znacznie 'zmiżonych cenach sprzedaje się bez najmniej: 
szego warunku. (1684-3-3) 
2. Uczestnicy mogą wracać kazdym osobowym pociągiem (wyjąwszy pociągi 
pośpieszne) w przeciągu 14 dni. 
"8. Do wszystkich większych miejsc zabaw mają wstęp po zniżonych cenach. 
Przedsiębiorstwo wieden. pociągów spacer. IV sezon. 


-—Tilka tarpowica miasta Wiednia. 


| Austryaekie Towarzystwo sprzedaży i zaopatrzenta w 
| mięso objęło prowadzoną od kilkunastu lat przez pana F. Bahla sprzedaż mięsa, 
| co mieiejszem do łaskawój wiadomości podajemy, 


Upoważnieni jesteśmy od całej gminy Wiednia jako komisyoneror 
wie targowiey_i-sprzedajemy; nadesłane nam towary albo w drodze Kkomi- 
sowej, albo proriaujemy takowe na własny rachunek po sta- 
tych cenach za natychmiastową gotową zapłatą. | 


Za towary oddanę w komis pdestanæ zostanie gotówką kwota po usku- | 


| tecznionćj sprzedaży, a na żądanie pazielone będą załiezki pieniężne aż do wär- 
franko. | 


| tości posyłek przy nadejściu tychże 


| Przesyłki. wszelkiego rodzaju migóiwa, jakoto: wołów; eteląt, świ | 
| gniąt, owiec, szynek i wieprzowiny świeżej, sołonej luk” Ea 
| dzonej, niemniej zabitego lub żywego oswojonego drobiu, ji a) 
| gesi, kaczek, kureząt kapłonów i indyczek (jędorów), udzież | 

dziczyzny wszelkiego rodzaju, jak: Jelemi i damielów, sarn, kuropatw, | 
|jarząbków, pardew. cyranek, kulików, bekasów., cieciorek. 

cietrzewi, dzikich kaczek. dzikich gęsi í mniejszego dzikiego. 
ptactwa — uprasza się adresować niemniej i korespondencye. 


An den OQesterreichischen 
Randels- md Approrisionirungs=Ferein, 


| Fleisch - Abtheilung, 
vormals F, Bahl. 


| Programy zakładu, niemnićj listy frachtowe przesyłamy na żądanie opłatnie 
| i darmo. (1574-1-6) 


hodująeych i sprzedających bydło. Tu 


Be Ważna wiadomość dła gospodarzy, właścicieli polowania, 


Czcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


Wielmożnemu l. 4. 


Dyrektorowi Ekspedytury Ma- 
gistratu miasta Krakowa 
a memu najlepszemu opiekunowi ser- 
deczne podziękowanie za prawdziwie 
ojcowską opiekę. 
Kraków d. 9 Września 1873 r. 
Dozgonnie wdzięczny 


(1699) K. D. 
a ananin Kazim. Zdrojkow- 
W: Pensyonacie siiéj w Rzeszowie 
rozpoczyna się nauka 15-go Września 
1873 r. Ks. F. D nnicki, 


(1658-14) Dyrektor. 


Miejsca ogrodnika 


lnb innego stósownego zatrudnienia przy 
gospodarstwie (w Galicyi lub w Królestwie 
polskiem) poszukuje kawaler wykształ- 
cony teoretycznię i praktycznie posiadają? 
cy chlubne świadectwa. — Bliższa wiado- 
mość u ogrodnika Morgensterna w Kia- 


kowie, Wesoła Nr. 41. (1702) 


Dnia 18 września 1873 r. 


będą do sprzedania przy *0 puł- 
ku liniowym piechoty w kosza- 
rach Franciszka Józefa na Pia- 
sku w Krakowie wszelkie instru- 
menta drewniane i blaszane, dęte 
i rznięte, tudzież muzykalia mu- 
zyki wojskowej. (1701-1-3) 


Wydawcy Przeglądu Wystawy Wiedeń- 
skiéj w zakresie rolnictwa 


upraszają Wszystkich , którzy raczyli ofia- 
rować swoje pośrednictwo w rozprzedaży 


0 | biłetów prenumeraty na to dzieło, aby w 


przeciągu miesiąca Września zechcieli na- 
desłać edóinki z adresami ' prenumeratótów 


5 |według wskazanęgo adresu , zatrzymując 


nadal resztę nierozprzedanych biletów, do: 

póki ogłoszenie o samknięciu prenumeraty 
nie nastąpi. 

Pierwszy poszyt, zawierający 8 — 10 ar- 

kuszy druku, wyjdzie w drugićj połowie 

Września. (1691-1-3) 


Rudolf Müller 


mechanik: z Prus 
obecnie w fłorlicach u pava Hebenstreita 
poleca siędo wykonania nowych lub też re- 
,paracyj wszelkich ror gospodarczych. 
468 


Tuta Przedborgka, 


majątek tybularny zi smski w HBopczye- 
kim powiecie, dwie mile od Sędziszów- 
skiéj stacyi kolei żelazrćj, sprzedany zo- 
stanie w drodzę dobrowolućj licytacyi 6go 
pażdziernika 1833 r. w sądzie 
obwodowym Tarnowskim. — 
Tenże składa się z 94 morgów roli — 17 
morgów łąk, 1'/, morga ogrodu — 23 mor- 
gów pastwisk — 13 morgów krzaków — 
z mieszkaniem i gospodarczemi budynka- 
mi w dobrym stanie. — Cena wywołania 
czternaście tysięcy złr. (1690-1-3) 


AGC. PY WIZA TF 


CZAS z Czwartku 11 Września 1873. 


| Do. Handlu 
ANTONIEGO SUSKIEGO 
w Krakowie, nadszedł znaczny transport 


Herbaty 


chiński 5 powzięty z najpierwszych 
ej: najłepszych miejsc Her- 


baty domów zagranicznych, w różnych gatunkach dobroci, po cenach 
bardzo przystępnych ; którą dobroć z największym -zapewnieniem $zan. 
Publicz. polecam. Również Handel mój zaopatrzyłem w znaczne zapasy 


z dobrych 


Rumu i Win czerwonych zbiorów w 


W Maurycego pia w Brzo- 
W aptece zowie jest wolne A dla 


praktykanta. (1698-1-3) 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium 


Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena % i 4 franki. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyúskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 
ce papa Mikolascha, —-w Brodach w aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza. (125 '-32-) 


Rosyjska familijna 
od złr. 2, 38 do 5 za funt 
Herbata wiedeński. 
Okruchy herbaciane zir. 1:40 
Południowo amerykański 


R złr. 1 za mas z flaszką, jakoteż 
IM wszelkie gatunki 
m 


" m 
Rumu-jamajki 
- W J 
różne: austryackie i: zągraniczne wina 
sprzedaje jak najtaniej (1637-1-20) 
= A. M. Mandi, 
król.pruskinadworny llwerantw Bernie. 


Listowne. polecenia wypełniają szybko. 
Opakowanie herbaty bezpłatnie. 


CIERPIENIA SZYI 
CHOROBY 
KRTANI xUST 


Cukierki Dethana 
4 niezawodnym środkiem przeciw €teepieniom 
azyl, utracie stosu, zapaleniu gar- 
dra, zwrzodowáćeniu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu i nabrzmie- 
miui w gębie, spowodowanem przeż ciągłe pa 
lenie t :lub używamie merku 
vryuszw. Lekarze zalecają je szczególnićj łam 
znodziejom, mówcom i śpiewakom, 
W Paryżu w aptece p. Dethan, Faubourg 


St. Denis, 90, = w Krakowie w aptece p. J. 


Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku pró: 
waym, — we Lwowie w aptece p: Miko a- 


acha. (1250-11-) 


różnych gatunkach po cenach bardzo przystępnych. 


(1730-3-3) 


Hotel do najecia. 


Hotel w Stanisławowie nowo zbndowa- 
ny i z całym komfortem urządzony pod 
nazwą „Hotel Kamiński* o 20 poko- 
jach gościnnych, z przepyszną salą ja- 
dalpą, z dwoma przyległemi. salonami, 
z urządzeniem elektrycznem dla dzwo- 
nienia na służbę hotelową, ze stajnią, 
wozownią z piwnicami, z nowo założo- 
nym ogrodem spacerowym, z tałem u- 
meblowaniem, z pościelą, bielizną sto- 
łową, z naczyniem stołowym i kuchen- 
nem, jest w każdej chwili do 
najęcia. (1645-2-7) 

Dobry kucharz może osobno nająć 
tylko Restauracyę. Bliższych wiadomoś- 
ci udzieli właściciel hotelu w Stani- 
słąwowie Dr. Ignacy Kamiński. 


Około dwóch centnarów 


ananasów 
jest do sprzedania--przez zarząd ogrodu 
państwa Łodygowice. Życzący sobie ta- 
kowych nabyć, zechcą zgłosić się do 
centralnego zarządu dóbr w Bucz- 
kowicach poczta Bielsk. (1540-6-6) 


Asystent farmacyi 
znajdzie umieszczenie od 1go Paździer- 
nika b. r w jednćj z aptek 
| krakowskich. 
Bliższych wiadomości udziela Admi- 
nistracya „Czasu“, (1476-13-) 
Wszelkie 
za! ptenia 


NEWRALGIE. «-'rie": 


w jednój; chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
uewralgijnych Dra Cronter, Sklad w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p, Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, —we Zwei 
wie w aptece p. Piotra Mikólascha, =w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (1246-22-) 


Akademia handlowa w Pradze. 


Nowy, ośmnasty rok szkolny rozpoczyna się z dniem 


lym Października b. r. 


„, Warunkiem przyjęcia jest udowodnienie zebranych wiadomości w 
niższem gimnazyum lub w niższćj szkole realnćj. U- 
czniowie korzystają z prawa służenia jako jednoroczni 


ochotnicy wojskowi, a w razie choroby otrzymają w nowowy- 
budowanym szpitalu handlowym bezpłatne pielęgnowanie. 
Obszerne prospekta i wszelkie inne objaśnienia rozsyła najchętnićj. 
Z polecenia rady zawiadowczćj: 
Karol Arenz, Dyrektor. 


Sprostowanie. 


L. 1447. 


(1649-1-3) 
Konkurs z dnia 23 Lipca 1873 r, 
do L. 1241 na posadę budowniczego 


(1561-3-6) 


pie ap MORE PRpREIGEAN or: "TAŁSZERSTWA 
w ten sposób, — że zawarty w aimi WPRCGSWUWACEŚ BE, ANCARDA. 


warunek, że budowniczy miejski w razie 
potrzeby także w. manipulacyi i kon- 
cepcie w „Urzędzie gminnym zatrudniać, 
się ma, — dotyczy tylko czynności jego | 
zawodu, — zatazem termin do wnosze-| 
nia podań tę posadę do dni 14 ód 
dnia pierwszego ogłoszenia niniejszego 


Sprzedaż środka lekarskiego ż przekonaniem, że jest fałszowany, 
jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
: zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. 

, Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen jodu, który jest zasadą pigułek Blancarda, ną- 
leży więcćj jak kiędykolwiek zwracać uwagę obecnie na śrydki specyficzne, które się okrywają 
marką i znakami naszćj. fabryki. -W imię moralności i zdrowia publicznego, zaklinamy zatem 
używających naszych, pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli leki A rapan naszą firmą, a pomię- 
dzy innemi sposobami wskazujemy im środek niezawodny, by się odwoływali do dobrój wiary 
naszych kolegów” aptekarzy. «Nie masz bowiem wątpliwości, że Qi uczciwi pośrednicy poczytują 


(1249-7-10) 


sobie zd po O n mieć na składzie tylko PRAWDZIWE PA O 
sproste i ERENCE ASC ON PIGUŁ LANCARDA, które oni nabywają albo- w naszćj fa- aaa 2.) 
wania--przedłnża: się bryce w Paryżu, albo w składach naszych bezpośrednich A m ii (064 


ludzi zaszczytnie znanych w ich miejscowości; i tak w Krakowie wapte- < Ć pomycc 
Aptekarz w Paryżu, ulica Bonaparte, 40. 


WA 0 ma 


Z Urzędu gminnego miasta. | 
| Złoczów dnia 1 Września 1873 r. 


ce P. J. Trauczyńskiego. 


Zakład Pazelta yi Geyera w Wiedniu | 


(A. Bezirk, Salvatorgasse 10.) i 
Założony 1840, jako pierwsza Medal zasługi 


sspecyalna szkoła handlowa stołecznego miasta państwa. 


00 000 na 


Rozpoczęcie trzydziestego czwartego roku szkolnego i października. 


Medal odznaki 


Paryż 1867. 


Wiedeń 1873 


Zupełne kursa elementarne i wyższe fachowe 


składające się z jednego i dwóch roczników. 
x x 


* 

Zakład ten, który od 33 lat swego istnienia przeszło 13,000 uczęszczających liczył (z tych 1100 w ubiegłym roku szkolnym,) rozporządza 
bardzo wykształconemi nauczycielami (24 profesorów i fachowych nauczycieli) tudzież dostatecznym zbiorem środków służących do pouczania i po- 
daje swym uczniom w najkrótszym o ile można czasie i w połączeniu z niezbyt wielkiemi kosztami zupełne wykształ- 
cenie przedwstępne i ukończone tak w oddziale towarowym jako też we fachu bankowym, niemniej dla publicznych zakładów i instytutów pienię- 


żnych i t. d. Również stara się ten zakład o odpowiednie umieszczenie ukończonych słuchaczy i uczni. (1576-2-3) 
i 5 $ 
Programy i bliższe objaśnienia w kancelaryi zakładu, tudzież w księgarniach pp. Gerold & Comp. am Stefansplatz i L. W. Seidel X Sóhn 
am Graben, — Dla zamiejącowych uczni może na żądanie być wystaranem mieszkanie z wiktem u odpowiednich rodzin. 


_ PENR à = š wn O ————— M — 


Odpowiedzialn zial y ; rządca 


nut: PERI 3 
Ę 


Konkurs 
L. 14,34. (1646. 2-3 


Na opróżnioną posadę kasyera niiej- 
skiego w Złoćzowie połączoną z rocz- 
ną płacą 450 złr. i obowiązkiem zło- 
żenia. kaucyi w wysokości rocznej pła- 
cy. — P. P. kompetenci mają -swoje 
podania zaopatrzóńe w dowody użdol- 
nienia do służby kasowej, wieku i do- 
tychczasowego zatrudnienia i zachowa- 
inia się, przed upływem sześciu tygod- 
ni licząc od 1go ogłoszenia tego kon- 
kursu w gazecie — w drodze właści- 
wej wnieść do Rady gminnej miasta 
Złoczowa. 

Z Urzędu gminnego. 

Złoczów dnia 26 Sierpnia 1873. 


H. Hoffman - Majeranowska 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że z dniem 1 Października 

1878 r. otwiera w Krakowie. 


Szkołę Spiewu, 


w której udzielane będą lekcye śpie- 
wu pojedynczo i zbiorówo. 


(1693-2-) 
Bliższa wiadomość przy ulicy Wol- 
skiej „na Kochanowie.* 


Poszukuje się dzierżawy od 24 
Czerwca 1874 r. 
Pola ornego w dobrćj glebie od 200 do 
250 morgów, z dobremi gospodarskiemi 
budynkami, równie z przyzwoitem dla 
zadzierżawiającego mieszkaniem. 
Wny wydżierżawiający może otrzymać 
tytułem kaucyi, za oprocentowaniem, 
3000 złr. w. a. Czag zawiadomienia do 
15 Października 1878 r. — Listy pod 


adresem 4. Z. poste restante BIECZ. 
(1518-3-4) 


Tartak parowy 


z zapasem drzewa i w okolicy leśnej 
14 mili od Dębicy odległy, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość pod a- 
dresem J. S. poczta Słotwina. 


(1686-2-3) Poszukuje się 


nauczyciela 


do jednego chłopca na wieś, któryby 
tegoż przez jeden rok do gimnazyum 
przygotował. — Zgłosić się pod adre- 
sem J. S. poczta Słotwina. 


Apteczki choleryczne. 


Według przepisu Wgo Dra Jasińskiego 
już w roku 1866 i 1872 z wielkiem powo- 
dzeniem używane, są do nabycia w aptece 
pod złotym Jeleniem „Braci Łazow- 
skich“ we Lwowie. (1387-6-6) 


Cena 4 złr. 50 c. 


Krowy dojne. 


Dobre krowy dojnei jałów- 
ki ma na sprzedaż. 
Zarząd dóbr 


w Rząsce 


(1640-2-3) pod Krakowem 


| 0d 90 krów 


jest mléko do wydzierża- 


|wienia od 1. października b. r. w 


Cichawie p. Gdów, o milę od sta- 
cyi kolei żelaznej Karola Ludwika Pod- 
łęże. Wygodne mieszkanie, piwnica, skład 
na sćry i chlówy służyć będą do u- 
żytku podnajmującego.  Bliższa wiado- 
mość listownie franco. (1631. 3-3.) 


Drzewo 
na pniu, 

W: Radłówie (najbliższa stacya  ko- 
lei. Bogumiłowice) jest około 50 mo- 
rgów drzewa sosnowego z wolnej ręki 
do sprzedania. (1644-2-8) 

Las ten może dostarczyć 'w części 


Hi budulca, w części drzegja opałowego, 


jest koleją żelazną przecięty a od spła- 
wnej rzeki: Dunajca pół «mili oddalony. 
Bliższą wiadomość powziąść można 
w centralnym zarządzie dóbr Radłowa 
(poczta Radłów) lub w Krakowie pod 
adresą A. Helcel w rynku Nr. 30, 


J 
REALNOŚĆ 
pod 1.78 w Krowodży przed rogatką 
wraz z dwoma ogrodami w objętości 1 
morgi jest zaraz do wydzierżawienia lub 
do sprzedania. Życzący sobie nabyć tako- 
wą raczą do 14 dni zgłosić się do właś- 
ciciela na miejscu, gdyż po upływie tego 
czasu inaczćj zarządzonem zostanie. 
(1692. 2-2. 


Drukarni Józef Łakociński, 


